
Plenum  
KG KPZR

M O S K W A  P A P . A g en c ja
T A S S  d anoa i:

P le n u m  K C  K P Z R , k tó re  od  
b y ło  się 16 lis to p a d a , p o d ję ło  
u c h w a lę  w o p arc iu  o re fe ra t  
N ik o ła ja  Podgórnego  w  spra­
w ie  p o łączen ia  p rze m y s ło w y c h  
i ro ln ic zy c h  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  w  o b w o d ac h  i  k ra ­
ja c h . V

P le n u m  w y b ra ło  na cz ło n ­
k ó w  P re z y d iu m  K C  K P Z R  
P io tra  S Z E L E S T  A  i A lek sa n ­

d r a  S Z E  L E P I N A , a P io tra  D E -  
M IC Z E W A  na zastępcę cz ło n ­
ka  P re z y d iu m .

E ro ł K O Z Ł Ó W  W z w ią z k u  *  
c icżk ą  c h o ro b a  z w o ln io n y  eo- 
st:>ł z  o b o w ią zk ó w  s e k re ta rza  
K C  i c z ło nk a  P re z y d iu m  K C  
K P Z R .

Z  o b o w ią zk ó w  s e k re ta rz a  K C  
K P Z R  z w o ln io n y  zo s ta ł W asi­
l i j  P O L A K O W .

Z a  b łę d y  p o p e łn io n e  w  p ra ­
c y , P le n u m  usunę ło  ze sk ładu  
cz ło n k ó w  K C  K P Z R  A lek s ie  ja  
A l i  Ż U K  EJ A .

Po spotkaniu z Johnsonem

Premier BareM Wise»
złoży wizytę w Moskwie ?

Afrykańskie
PIĘCIORACZKI

L O N D Y N  P A P . W  m ie jscow ości 
Z a v a la  w  M o zam b  k u  u ro d z iły  się 
p ię c io ra c z k i:  c z te re c h  ch łop c ó w  i 
d z ie w c z y n k a . C a ła  p ią tk a  czu je  się 
d o b rze .

32-1 ei n i a m a tk a  p ię c io ra c zk ó w  
C la r a  M u ta n g u a  m a  o p ró c z  n ic h  
dwoje dzieci.

L O N D Y N  P A P . Jak  d o w iad u je  się „w  kołach dobrze poin­
form owanych*’ korespondent A genc ji France Presse, prem ier 
W ilson wystał do szefa rządu radzieckiego, A . Kos: giną lisi, 
w którym  proponuje złożenie w izyty  w  M oskw ie w  ostatnim  
tygodniu grudnia br.

G ilb o  o św ia dczy ł m ie js c o w y m  
w ła d zom , że p rzed  4 la ty  w y ­
e m ig ro w a ł do  N ie m ie c  zachod­
n ich , a- n as tępn ie  u d a ł się do 
F ra n c ji,  gdz ie  ze s ła ł zw e rb o ­
w a n y  do  L e g ii C u dzoz iem sk ie j. 
O dd z ia ł L e g ii d o  k tó reg o  n a ­
le ż a ł G iłb o  zos ta ł w y s ła n y  do 
A lg ie r ii.  G ilb o  k ilk a k ro tn ie  p ró  
b o w a ł zdeze rte row ać z  L e g ii.

„O B I” —  iro d e l sukni 
w ieczorow ej z brokatu, 
używanego na tradycyjne  
kim ona. Suknię p ro jekto ­
w a li doradcy cesarzowej 
japońskiej w  dziedzinie  
mody. (C A F)

R O D Z A J O W Y  O B R A Z E K  
z f ra n k fu rc k ie g o  ZOO.

(C A F )

Indyjska produkcja 
ciężkiej wody

D E L H I P A P . In d ia  p ro d u k u je  rocz  
nie I i  ton  c ię ż k ie j w o d y  —  środ k a  
k o n ie czn e g o  d la  p ra c y  re a k to ró v  
a to m o w y c h . Ilo ś ć  ta  n ie  zaspoką j; 
ro sn ą cy ch  p o trze b  a to m is ty k i tego  
k r a ju  to te ż  p la n u je  się, n ie za le żn ie  

ro zb u d o w y  w y tw ó r n i c ię ż k ie j  
w o d y  w. N a n g a l — je d y n e j obecn ie  
w  k r a ju ,  b u d ow ę n o w ej w y tw ó rn i 
o 'z d o ln o ś c i p ro d u k c y jn e j oko ło  200 

■\ ro czn ie .

RELACJE Z PIEKŁA
M ó w ią  d e z e r te rz y  

z  w o js k  n a je m n y c h
-LO N D Y N  P A P . „Siedem tygodni w ypełnianych zabójstw a­

m i, przelew em  k rw i i gangsterstw em ” —  w  ten sposób 
określił sw ój pobyt w  Kongo A n g lik  G eoffrey M ann, k tóry  
należał do sił najem nych Czombego.

W  R O Z M O W IE  Z  D Z IE N N I­
K A R Z A M I M a n n  s tw ie rd z ił,  że 
zb ieg ł z K on g a  p on iew aż n ie  
mógł d łu ż e j zn ieść s y tu a c ji w  
ja k ie j s ię  zn a la z ł. Ja ko  n a je m ­
n y  ż o łn ie rz  b ra ł u d z ia ł w  b ez li 
tosnych  w a lk a c h  z c y w iln ą  lu d ­
nością. W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
— o p o w ia d a ł M a n n  —  nasz 15- 
osobow y o d d z ia ł w p a d ł w  za­
sadzkę. Jeden ż o łn ie rz  zosta ł 
z a b ity , a trze ch  ra n n y c h . W ó w ­
czas mszcząc się  na ludnośc i, 
u d a liś m y  się do  p o b lis k ie j w s i, 
gdzie  rozkazano  nam  zabić 
w s z y s tk ic h  m ężczyzn, ko b ie ty  
i d z ie c i o ra z  p o d p a lić  dom y.

Hsrgaret Smith
rozpoczęła
głodówkę

L O N D Y N  P A P . Znana  d z ie n ­
n ik a r k a  p o łu d n io w o a fry k a ń s k a , 
M a rg a re t S m ith , w trą c o n a  do 
w ię z ie n ia  na pod s taw ie  ustawy. 
Ze zw a la jące j na 9 0-dn iow e  prze 
trz y m y w a n ie  w  w ię z ie n iu  bez 
d e c y z ji sądu i  bez ś ledz tw a , 
o g ło s iła  g łod ó w kę , d om aga jąc  
s ię  n iezw łocznego w ypuszcze ­
n ia  je j na wolność.

M a rg a re t S m ith , w s p ó łp ra ­
co w n ica  „S u nd ay  T im e s ” , dz ień  
m k a  o n a jw ię k s z y m  n ak ła d z ie  
w  R e pub lice  P o łu d n io w o -A fry -  
k ą ń s k ie j,  w ie lo k ro tn ie  w ystępo  
w a ła  na  łam ach  tego p ism a 
p rz e c iw k o  p o lity c e  a pa rth e id u , 
s tosow ane j przez rząd p re m ie ra  
V e rw oe rd a .

R Z Y M  P A P . W czo ra j r a ­
d z ie c k i s ta te k  h a n d lo w y  „K a -  
s z ira ”  p rz y w ió z ł do p o r tu  w  
jyTesynie 25-le tn iego  W łocha  
G iuseppe G ilb o , k tó r y  zosta ł 
zn a le z io n y  na p e łn y m  m orzu. 
R o zb ite k  b y ł zb ieg iem  z F ra n ­
c u s k ie j L e g ii C u dzoz iem sk ie j.

W Y J A Ś N IA J Ą C  M O T Y W Y  
sw e j p ro p o z y c ji, W ils o n  m ia ł 
zaznaczyć, że w iz y ta  ta k a  b y ła ­
b y  szczególn ie pożyteczna  w  
ko n te kśc ie  p rze pro w a d zon ych  
przezeń p op rze dn io  ro z m ó w  z 
p rezyden tem  Johnsonem .

J A K  W IA D O M O , p re m ie r W . 
B ry ta n ii  uda je  się w  g ru d n ia  
do  W aszyng tonu  i p la n u je  p o ­
n ow ną  podróż do  U S A  w  s tycz ­
n iu  p rzysz łego  ro ku .

L O N D Y N  P A P . P re m ie r W i l­
son p rz e m a w ia ł w c z o ra j na tra  
d y c y jn y m  bank iec ie , w y d a n y m  
przez lo rd a -m a jo ra  L o n d y ­
nu. O m ó w ił on g łów ne  p ro b le ­
m y  p o li ty k i za g ran iczne j rzą d u  
labo u rzys tow sk ieg o .

Rząd P a r t i i  P ra c y  —  s tw ie r 
d z ił W ilson  —  dążyć  będzie do 
zw ię ksze n ia  e fe k ty w n o ś c i O rg a ­
n iz a c j i N a ro d ó w  Z jednoczonych  
ja k o  in s tru m e n tu  p o k o ju . O NZ, 
m im o  sw ych  b ra k ó w , pozostaje 
n ad z ie ją  św ia ta .

W ilso n  s tw ie rd z ił ró w n ie ż , że 
p ro b le m  ro z b ro je n ia  p ow in ien  
b yć  g łó w n y m  zagadn ien iem  w  
stosunkach  m ięd zyna ro d ow ych . 
Rząd la bo -u rzys tow sk i będzie

p o d e jm o w a ł in ic ja ty w y  zm ierza  
jące  do ro zw ią za n ia  tego p ró b ie  
mu.

P o rusza jąc  sp ra w ę  rozb ieżno ­
ści w  N A T O , p re m ie r b r y ty js k i 
o św ia dczy ł, że rząd la b o u rz y - 
s to w s k i będzie k ie ro w a ł się n a ­
s tę p u ją c y m i c e la m i: u m a cn ia ł 
ten  so jusz i  p rz e c iw s ta w ia ł się 
w y s tę p u ją c y m  w  n im  „te n d e n ­
c jo m  s e pa ra tyzm u ” .

Wyrok w procesie 
szpiega

B U D A P E S Z T  P A P . W  ISudapese- 
cie za k o ń c z y ł się w  p o n ie d z ia łe k  
proces p rz e c iw k o  szp ieg o w i zachod- 
nion  ie raiec k ieu i u , J . T o fa lv i .  W  
1362 r .  J . T o fa lv i  o d w ie d z ił sw ą ro ­
d z in ę  w  N iem cze ch  zac h o d n ich . Z o ­
s ta ł ta m  z w e rb o w a n y  do w y w ia d u  
i o d p ow ied n io  p rzes zko lo n y . P o  po­
w ro c ie  do k r a ju  zac zą ł z b ie ra ć  da­
ne do ty czą ce  ta je m n ic  w o js ko w y ch  
i  p a ń s tw o w y c h , o ra z  w y s y ła ć  zebra  
n e m a te r ia ły  na o d p o w ie d n ie  ad re ­
sy na Z a c h o d z ie .

Z o s ta ł on  sk a za n y  na 11 la t  w ię ­
z ie n ia .

Tygrys poranił 
3 policjantów

D E L H I.  N ies zc zę ś liw ie  sk o ń czy ł; 
s ię  w y p ra w a  trzyosobow ego  p a tro  
tu  p o l.c j i ,  k tó ry  w y ru s z y ł z  zada  
t:u>m z a s trze le n ia  ty g ry s a  od d łuż  
^•ego  czasu g ras u ją ce go  po o k o lic y  
¿ a n .rn  jeszcze p a tro l doszed ł m  
m ie js c e  u p a trz o n e j zasadzk i, tyg ry :  
z a a ta k o w a ł p ie rw s z y  i c ię żk o  po  
r a n i ł  w s zys tk ic h  trze c h  poLicjan  
to w . D o p ie ro  z o rg a n iz o w a n e j w 
(lw a  d n i p ó ź a ie j o b ła w ie  p o lic y jn »  
u d a ło  się z a s trze lić  z w ie rz ę . W s z y  
s .k o  to  dzaało  się pod R a m p u r  -  
m n ie j w ię c e j ISO k m  od D e lh i.

DORADCA
prezydenta USA
o Francji i MATO

W A S Z Y N G T O N  P A P . Spe-t
c ja ln y  do rad ca  p rezyden ta  Jo hn  
sona do  s p ra w  bezp ieczeństw a 
narodow ego B u n d y  ośw ia dczy ł, 
że S ta n y  Z jednoczone usto-i 
s u n k u ją  s ię  p rz y c h y ln ie  do  su ­
g e s tii d o tyczą cych  polepszen ia  
fu n k c jo n o w a n ia  so juszu  a tla n ­
tyck ie go . Jednocześn ie  w y ra z i ł  
on u bo le w a n ie , że zastrzeżen ia  
F ra n c ji w  te j k w e s tii n ie  zon 
s ta ły  ściśle  sp recyzow ane.

N a  tem a t rozb ieżnośc i m iędzy; 
F ra n c ją  a U S A , B u n d y  zaznam 
czy ł, że „ tru d n o ś c i n ie  z n a jd u j 
ją  s ię  w  W a szyn g to n ie ” .

Film o papieżu 
Janie XX III

W  B E R G A M O  (W ło chy) roz­
poczę ły  s ię  zd jęc ia  do  f i lm i l  
k o p ro d u k c ji w ło s k o - fra n c u -  
s k ie j,  pośw ięconego p os tac i 
zm arłego  pap ieża Jana X X I I L  
T y tu ło w ą  ro lę  k re o w a ć  będzią  
Rod S tige r. ( j. o.) i

STRAUSS 
na Tajwanie
B O N N  P A P . U m o c n ie n ie  więzónłj 

zachód,-w oniom  leć  k i  ć h e ks brorrai wtóyf 
z re ż im e m  c za n g u a is zek o w sk im  —ł 
oto ce l w iz y ty  na T a jw a n ie  b. boń, 
silcie go" m in is  t ra  o b ra n y , Straussa^  
J a k  donosi prasa zachodniiomiomiecH  
k a , v / sw ej p o d ró ży  d-ailek<>wschod­
n ie j S trauss spędził k i lk a  d n i na' 
Tajw anu© , gclnie zw ie d z ił szereg u-r 
rzą dze ń  w o js k o w y c h  'te j  w y s p y  f  
p r z y ję ty  z o s ta ł p rze z  Caang K a U  
szeka.

-

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W Y D . AB
Cena 50 gr. N r  271 (631«

WTOREK. 17. X I. 64 r.

Posiedzenie lody
Bezpieczeństwa
N O W Y  JO R K . W  poniedzia-ł 

lek wieczorem zebrała  się Radą  
Bezpieczeństwa w celu rozpa­
trzenia skargi Iz rae la  i S yrii w  
spraw ie ostatnich konfliktów; 
granicznych m iędzy tym i oł>i< 
kra ja m i. Po wysłuchaniu w y ­
stąpień szeregu delegatów, rada  
odroczyła dalsze obrady aż da  
c hw ili przedstawienia sprawo­
zdania przez przewoduiczącega  
Kom isji Rozjem czej O N Z  w  Pal 
iestynłe generała B u lla  (N orwo  
gia).
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P R O J E K T  B U D Ż E T U  
P A Ń S T W A  na ro k  1985 
z a p e w n ia  nag rom adzen ie  
śjrodików fin a n s o w y c h  w  
ro z m ia ra c h  p o zw a la ją cych  
osiągnąć ro z w ó j gospoda r­
czy i  k u ltu r a ln y  k ra ju  w y  
tyczon y  w  N a ro d o w y m  
P lam ie G ospoda rczym  —  
o św ia dczy ł m ó w ca  n a  w stę  
p ie.

O C E N IA J Ą C  z p u n k tu  w id z ę  
fcia f in a n s ó w  w y n ik i b r.  J. A l ­
b re c h t s tw ie rd z ił,  że są one 
¡n ie w ą tp liw ie  w  p rze w aża ją ce j 
¡m ierze pom yślne .

W e d ług  p rz e w id y w a ń , a k u m u  
la c ja  o s iągn ie  b lis k o  153 m ld  
feł, co oznaczą p rze krocze n ie  
p la n u  o  p rzesz ło  2 m ld  z ł. Z 
k w o ty  te j bud że t p rz e jm ie  po ­
mad 128 m ld  z ł, a  w ię c  o 1,5 
m ld  z ł w ię c e j, n iż  to  zak łada  
u s ta w a  budże tow a .

I I  P le im if t  
KO F im

20 bm . rozpoczną  s ię  ob­
ra d y  I I  P le n u m  K C  P Z P R  
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k ie m  d z ien n ym :
1. R e a liz a c ja  u c h w a ł IV  

Z ja z d u  P Z P R  p rze z  k a ­
to w ic k ą  o rg a n iz a c ję  p a r 
ty jn ą ;

2. S p raw o zd an ie  z p o b y tu  
d e le g a c ji w  M o s k w ie ;

3. S p ra w y  o rg a n iza cy jn e .

Zespól isisfejewa 
przfliyf do Polski
"W A R S Z A W A  P A P . D o  W a r­

szaw y p rz y b y ł 115-osobowy ze 
sp ó ł tań ca  lu do w e g o  ZS R R  pod 
k ie ro w n ic tw e m  Ig o ra  M o is ie - 
•Jcwa.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  —  z  F in la n ­
d i i  z  d ro b n ic ą .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e rp ii! z d ro b n ic ą .

M /S  „ S O Ł A ”  —  z  R o u e n  ze  
zb o żem .

S /S  „ P U C K "  — z A n tw e rp ia  
po d  b alas te m .

S /S  „ K O L N O "  — z D an ia  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU *

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  M a2- 
m o e , G o e te b o rg a  i  OsŁo z  d ró b  
n ic ą.

M /S  „ L IW IE C ”  —  do  R o tte r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  do  D a ­
n i i  z w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p rz e ­
ła d o w a n o  36 8«0 ton . O p a d y  d e­
szczu po  p o łu d n iu  i  w  n o c y  
h a m o w a ły  p ra c ę  w  re jo n ie  p rze  
ła d u n k ó w  d ro b n ic o w y c h . W  por  
c ie  p rz e b y w a  o k . 50 s ta tk ó w .  
P r z y  n a b rze żu  C zechaslow ocleim  
m /s  „ R e p u b lik a ”  (czechosl.) ła ­
d u je  czeską d ro b n ic ę  n a  K u b ę . 
P r z y  e le w a to rz e  „ E w a ”  m /s  
„ L e le ta ”  (g rec .) w y ła d o w u je  
13 400 to n  m e k s y k a ń s k ie j k u k u ­
r y d z y  dila k r a ju .  W  b asen ie  G ó r  
n ic z y m  m /s  „ T r i t o n "  (n o rw .)  
w y te d o w u ie  ru d ę  szw ed zk ą . 
T r z y  s ta tk i ła d u ją  ta rc ic ę  w  
e k s p o rc ie  do  A n g lii.

PdSODI na tiiiś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne , p rz e lo t­
ne  opady. Tem p. 
do  5 st. W ia try  
dość s ilne , p o ry io i 
&te. J u tro  —  n a ­
d a l deszczowo.

Przemówienie S.min. Albrechta

W  n ie k tó ry c h  d z ia ła c h  gospo­
d a rk i n a ro d o w e j p la n  a k u m u la  
c i i  n ie  zostan ie  w  p e łn i w y k o ­
n a n y . D o tyczy  to  w  szczególno­
ści b u d o w n ic tw a . W  gospoda r­
ce p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n y c h  w y s tę p u je  n ad a l szereg 
n ie p ra w id ło w o ś c i i s tra t.

W  o s ta tecznym  ra c h u n k u  do  
chody bud że tu  p ań s tw a  os iągną 
wyższe n iż  p lan o w a no  ro z m ia ­
r y  —  o o k . 3,5 m ld  z ł i będą 
w iększe  n iż  ro k  te m u  o ponad
5 proc.

R e asu m u ją c  m ó w ca  s tw ie r ­
d z ił,  że z p u n k tu  w id z e n ia  prze 
b ieg u  re a liz a c ji p la n ó w  gospo­
d a rczych  i  f in a n s o w y c h  ro k  
1.964 je s t ro k ie m  dość p o m y ś l­
nym .

P ra c u je m y  w  ty m  ro k u  
s p ra w n ie j i  g osp od a rn ie j. Te go ­
roczne  d ośw iad cze n ia  p o w in ­
n iś m y  u trw a lić  i  ro z w ija ć  ta k ,  
b y  zam knąć 1965 r . ,  kończący 
obecną 5 - la tk ę , m o ż liw ie  n a jle p  
szym i re z u lta ta m i. >

W yraze m  tego dążen ia  —  kon 
ty n u o w a ł J. A lb re c h t  —  je s t 
p rz e d s ta w io n y  p ro je k t  budże tu  
p ań s tw a ; budże t oszczędny i 
z ró w n ow ażo ny, bud że t re a ln y , 
z a w ie ra ją c y  n iezbędne re z e rw y .

P ro je k t  b ud że tu  p ań s tw a  za­
m y k a  s ię  po s tro n ie  doch od ó w  

-k w o tą  291 m ld  900 m in  z ł, a 
,po  s tro n ie  w y d a tk ó w  —  k w o tą  
289 m ld  300 m in  z ł. N a d w yżka  
dochodów  nad  w y d a tk a m i w y ­
nosi w ię c  2 m ld  600 m in  z ł. W  
k w o c ie  w y d a tk ó w  b u d że to w ych  
z a w a rta  je s t re ze rw a  R ady M i­
n is tró w .

P IE R W S Z Ą  C E C H Ą  p ro je k tu  
b udże tu  je s t n ie  ty lk o  s ta le  
w z ra s ta ją c y  u d z ia ł dochodów  
z w p ła t  p rz e d s ię b io rs tw  i  je d ­
nostek g o s p o d a rk i uspo łeczn io ­
n e j,  a le  to , że p rz y ro s t tych  
dochodów , w yn oszą cy  ok. 13 
m ld  z ł, je s t n a w e t w yższy  n iż  
p rz y ro s t ca łe j su m y  dochodów  
b ud że tu  pań s tw a , p la n o w a n y  
na 1965 r .

D R U G Ą  C E C H Ą  je s t s ta b i l i­
zacja  p oz io m u  dochodów  z go 
s p o d a rk i n ieu sp o łeczn io ne j na 
w s i i  w  m ieśc ie . Jest to  w y r a ­
zem p o l i ty k i  pańs tw a, p o p ie ra ­
ją c e j ro z w ó j p ro d u k c ji ro ln e j 
w  in d y w id u a ln y c h  g osp od a r­
s tw a ch . R ó w n ie ż  w  s tosu n ku  do 
rze m io s ł —  bud że t w y ra ż a  po­
l i t y k ę  p o p ie ra n ia  je go  ro z w o ju .

T R Z E C IĄ  C E C H Ą  p ro je k tu  
bud że tu  je s t w y d a tn y  w z ro s t 
w y d a tk ó w  na fin a n s o w a n ie  ro z  
w o ju  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, a 
zw łaszcza  w y d a tk ó w  in w e s ty ­
cy jn y c h .

W R E S Z C IE  p ro je k t  bud że tu  
cechu je  dos to sow a n y d o  na ­
szych m o ż liw o ś c i w z ro s t w y d a t 
k ó w  na n a u k ę , o św ia tę , o c h ro ­
nę z d ro w ia  i  na  ubezpieczen ia  
spo łeczne —  g lo b a ln ie  o  ok.
6 proc.

W y n ik i fin a n s o w e  p rze ds ię ­
b io rs tw  s o c ja lis ty c z n y c h  —  w  
p ostac i p rz e jm o w a n e j części 
a k u m u la c ji f in a n s o w e j —  stano 
w ią  D odstaw ow y s tru m ie ń  d o ­
ch od ów  budżetu .

A k u m u la c ja  ta  w y n ie s ie  b l i ­
sko  165 m ld  z ł, co oznacza 
w  p o ró w n a n iu  do  b r. w z ro s t 
o  7.7 proc.

N A  Z R E A L IZ O W A N IE  za ło ­
żonego w  N P G  p ro g ra m u  p ro ­
d u k c y jn e g o  i  in w e s ty c y jn e g o  w

ro ln ic tw ie  p rz e w id u je  s ię  u ru ­
ch om ien ie  ze ś ro d ków  pańs tw o  
w y c h  pow a żn e j su m y o k . 41 
m ld  z ł (w zros t w  p o ró w n a n iu  
z  b r. o  ok. 13 p roc). Ta  kw o ta  
d o b itn ie  w y ra ż a  re a lizo w an ą  
p rzez  p ań s tw o  p o li ty k ę  tw o rz e ­
n ia  coraz to  lepszych  w a ru n ­
k ó w  d la  w z ro s tu  p ro d u k c ji r o l ­
n e j.

Z  b u d że tu  p rz e w id u je  się w y  
'd a tko w a n ie  na  ro ln ic tw o  b lis k o
27 m ld  z ł, a w ię c  o  19 proc. 
w ię c e j n iż  w  b r.

P O  S C H A R A K T E R Y Z O W A N IU  
w y d a tk ó w  na n a u k ę  i postęp  te c h ­
n ic z n y  (ponad  7 m ld  z ł, p ra w ie  o 
16 p ro c . w ię c e j n iż  w  b r .)  m in . f i ­
n a n s ó w  przes zed ł do s p ra w y  ro z ­
w o ju  o ś w ia ty , k u l tu r y  i zag a d n ień  
so c ja ln y c h . N a  te  d z ie d z in y  d z ia ła l­
ności p ań s tw a  p ro je k t  b u d że tu  p rze  
z.nacza ponad 80 m ld  z ł, t j .  p ra w ic
28 p roc. ogółu w y d a tk ó w .

N a  k u ltu rę  i  s z tu k ę  b u d że t p rz e ­
w id u je  w y d a tk i w  w ysokości 2,8 
m ld  z ł.  W zro st w y k a z u ją  p rzed e  
w s zy s tk im  w y d a tk i n a  ra d io  i T V .

W y d a tk i na o c h ro n ę  zd ro w ia , o - 
p ie k ę  społeczną i k u l tu r ę  fizy c zn ą  
w y n io s ą  w  ro k u  1965 b lis k o  22 m ld  
z ł,  w  ty m  przeszło  19 m ld  z ł  zo- 
stam.ie p rzezn a czo n y ch  n a  o ch ro n ę  
z d ro w ia .

W Y D A T K I N A  O B R O N Ę  N A  
R O D O W Ą  w y n io s ą  23,5 m ld  zł. 
Ic h  w ie lko ść  zabezpiecza n ie ­
zbędny poziom  obronnośc i n a ­
szego 'k ra ju .

B ud że t ^państw a w  s k a li 26,6 
p roc. re a liz o w a n y  będzie  w  ro ­
k u  p rzysz łym  poprzez budże ty  
ra d  narodow ych . G lo ba ln a  k w o  
ta  w y d a tk ó w  b ud że tó w  te re ­
n o w y c h  w yn ie s ie  w  ro k u  p rzy  
sz łym  77 m ld  z ł i  w zrośn ie  w  
s tosu n ku  do  tego rocznych  b u d ­
że tó w  o 7,7 proc.

W  budżetach  ra d  na rod ow ych  
750 m in  z ł przeznacza się  na 
p op ie ra n ie  czynów  społecznych.

S T W IE R D Z A J Ą C , że w  1964 
ro k u  u m o cn iło  się w  społeczeń 
s 'w ie  poczucie  d y s c y p lin y  spo­
łe czne j, o dp ow ie dz ia ln ośc i i  go 
spodarności m in . A lb re c h t  o - 
ś w ia d czy ł w  zakończen iu :

W ażne je s t, b y  1965 r .  p rz e ­
szedł pod znak ie m  n ie  m n ie j­
szego, św iadom ego w y s iłk u  ca ­
łe go  społeczeństwa w  w a lce  
o  w yso ką  sp raw ność i  e fe k ty  w  
ność naszej g o s p o d a rk i

I
 O C E N IA J Ą C  N A  W S T Ę ­

P IE  p rz e w id y w a n ą  re a li­
zac ję  zadań* b ieżącego ro ­
ku S. Ję dryc fco w sk i s tw ie r  
d z ił,  źe os iągn ię to  w zm oc­
n ie n ie  ró w n o w a g i gospo­
darcze j.

W Y R A Z E M  tego są m . in .:  
p rzekroczen ie  p la n u  p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j, w z ro s t w y d a j­
ności p ra cy , zw ię ksze n ie  w p ły ­
w ó w  z e kspo rtu  to w a ró w  i  u -  
s ług  p rzy  jednoczesnym , o g ra ­
n iczon ym  a k tu a ln y m i m o ż liw o ­
śc ia m i e kon om iczn ym i k ra ju , 
zw iększen iu  dochodów  ludnośc i. 
Oznacza to, że w  1964 ro k u  
p rze z w y c ię ż y liś m y  k i lk a  g łó w ­
n ych  tru dn o śc i, iz ja k im i m ie ­
liś m y  do czyn ien ia  w  ro k u  ub.

M IM O  że n ie  w s z y s tk ie  za­
d a n ia  p la n u  są p om yś ln ie  w y ­
ko n yw a n e , d o m in u ją c ą  cechą 
1964 ro k u  je s t w y ra ź n e  p rz y ­
sp ieszenie w  s to su n ku  do ro k u  
ub. te rno  a w z ro s tu  gospodarcze 
go. W e d łu g  w s tępnego  szacun­
k u , p ro d u k c ja  p rz e m y s łu  uspo­
łeczn ionego będzie  co n a jm n ie j 
o  8,3 p roc. wyższa , co oznacza 
w y k o n a n ie  p la n u  w  102.5 p ro c .; 
w  ty m  p ro d u k c ja  w y ro b ó w  g ru  
p y  „ A ”  będzie o 9,2 proc. w y ż ­
sza n iż  w  1963 r .  (102,2 proc. 
p lan u ), a p ro d u k c ja  g ru p y  „ B ”  
o 6,7 proc. w yższa  (103,1 p roc. 
p lanu ).

Z A Ł O Ż E N IA  P L A N U  N A  
1965 R . Cechą c h a ra k te ry s ty c z ­
ną p ro je k tu  p la n u  na 1965 r .  —  
w  o d ró ż n ie n iu  od  p la n ó w  
d w óch  p o p rze d n ich  la t  —  je s t 
p rzysp ieszen ie  -tempa w z ro s tu  
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j. P la n  
zak łada  w z ro s t o 7,8 p roc. pod ­
czas g d y  p la n  na b ież. ro k  
p rz e w id y w a ł w s k a ź n ik  6,3 proc.

.N a s tę p n y m  is to tn y m  założe­
n ie m  je s t zw iększen ie  tem pa 
w z ro s tu  p ro d u k c ji p rz e d m io tó w  
spożycia , p rzede  w s z y s tk im  p ro  
d u k c j i  w  p rze m yś le  sp ożyw ­
czym . Z w iększe n ie  tem pa  p ro ­
d u k c j i  p rz e m y s łu  m aszynow ego 
p o zw o li na lepsze zaspoko jen ie  
p o trze b  ry n k u , in w e s ty c j i o raz  
na zw ię ksze n ie  e k spo rtu . W sku  
te k  opóźn ień  in w e s ty c y jn y c h  i 
tru d n o ś c i tech n o lo g iczn ych  prze
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u ro czys ty  —  ja k  z w y k le  to d n iu  o tw a rc ia  ses ji. A le  treść  
posiedzenia b y ła  w y ją tk o w o  k o n k re tn a  i  rzeczow a, m ożna  
n a w e t pow iedz ieć  —  t ru d n a .

B o  jego  p o d s ta w o w y m  te m a te m  b y ły  w y s tą p ie n ia  p rze ­
wodniczącego K o m is ji P la n o w a n ia , d r  S te fana  J ę d ry c h o w -  
sk iego  i  m in is tra  f in a n s ó w , Jerzego A lb re c h ta , re fe ru ją ­
cych  p ro je k ty  N P G  i  u s ta w y  b ud że to w e j na ro k  1965. S ko­
m en to w a n ie  tego ro d z a ju  w y s tą p ie ń  sprow adzać  się może  
a lbo  do o m ó w ie n ia  k i lk u  w a żnych  danych  liczb o w ych  
i  w s ka źn ikó w , a lbo  też do p ró b y  w y b ra n ia  n ie  lic z b  lecz 
p ro b le m ó w , z a w ie ra ją c y c h  pods taw ow e  zadan ia  gospodar­
cze przyszłego ro k u . S p ró b u jm y  te j  d ru g ie j m e tod y .

N a  czoło ty c h  zadań w y s u w a  się n ie w ą tp liw ie  za pe w n ie ­
n ie  dalszego w z ro s tu  s top y  ż y c io w e j lu dn o śc i p rze z  w z ros t 
re a ln y c h  p ła c  i  spożycia. Jedną  z d ró g  p ro w ad zą cych  do 
tego celu p o w in n o  być pe łn ie jsze  dostosov:an ie  a s o rty m e n ­
tu  i  ja kośc i to w a ró w  do p o trze b  ludnośc i. W  szczególności 
chodzi o w y ra ź n ie js z ą  p op ra w ę  za o p a trze n ia  r y n k u  w  m ię ­
so.

W a ru n k ie m , za ró w n o  ro z w o ju  c a łe j g o sp o d ariri. ja k  i p o d nies ie­
n ia  stopy ż y c io w e j je s t  dalsze ro z w ija n ie  h a n  i ł u  za g ra n ic zne g o . 
P o d s ta w o w y m  za d a n ie m  je s t tu  wm o-st ek s p o rtu  m a szy n o w e g o  i 
u zys ka n ie  p o p ra w y  ró w n o w a g i h a n d lo w e j w  o b ro ta c h  w o ln o  de w i­
zo w y ch .

P o p ra w a  za o p a trz e n ia  ry n k u  i  zw ię k s z e n ie  e k s p o rtu  w y m a g a ją  
u trz y m a n ia  sto su n k o w o  w y s o k ie g o  te m p a  w zro s tu  p ro d u k c ji p rz e ­
m y s ło w e j (p la n  z a k ła J a  w z ro s t o 7,8 p ro c .), a  uw łaszcza p rze m y s łu  
m a szynow ego  (w zro s t o 10,2 p ro c .).

K IE R U N E K  G Ł Ó W N Y C H  Z A D A Ń  o k re ś lić  m ożna sto ­
sunkow o  k ró tk o , a le  zabezpieczenie  ic h  w y k o n a n ia  w y ­
m aga g ru n to w ne g o  zb ad an ia  i  d o k ła d n e j a n a liz y  w ie lu  
w za je m n ie  p o w ią za n ych  szczegółów . Tę  żm u d ną  i  o dpow ie ­
d z ia lną  p racę S e jm  z ło ż y ł na  b a rk i sw o ich  k o m is ji.

M IE C Z

Jędrychowskiego

w id u je  s ię  n a to m ia s t p ew ne  
zm n ie jsze n ie  tem pa  w z ro s tu  p ro  
d u k c j i  w  p rze m yś le  ch em icz- 
n ym .

M ó w ca  z w ró c ił uw agę na to , 
iż  p la n  za k ład a  m a ksym a ln y ; 
w y s iłe k , a by  p o p ra w ić  zaopa­
trz e n ie  ry n k u  w  w y ro b y  prze-, 
m y s łu  le kk ie go .

Z g o d n ie  z  z a le c e n ie m  I V  Z ja z d u  
P Z P R  za ło że n ia  p la n u  d la  ro ln ic ­
tw a  p rz y jm u ją  szacunek p lo n ó w  o -  
p a r ty  n a  ś re d n ie j z  osta tn ic h  4 la t .  
J e ś li je d n a k  w a ru n k i a tm o s fe ry c z ­
ne b ęd ą p o m yś ln e , a  n a w e t t y lk o  
śre d n ie , to  w  rze czy w is to ś c i w zro s t  
p ro d u k c ji ro ś lin n e j m o ż e -b y ć  w y ż ­
szy n iż  p la n o w a n e  2 p roc.

W  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c ji p rze ­
w id u je  snę dalsze u n o w o cze śn ie n ie  
tra n s p o rtu , m . in . u s p ra w n ie n ie  
w s p ó łd z ia ła n ia  t ra n s p o rtu  sam ocho­
do w eg o  i  k o le jo w e g o . D ługość ze ­
le k t ry f ik o w a n y c h  l in i i  w z ro ś n ie  z  
1 823 k m  w  b ie ż . ra k u  dio 2 233 k m  
w  1965 r. Jednocześn ie  n a s tą p i d a l­
szy ro z w ó j t r a k c j i  s p a lin o w e j.

P R O J E K T  P R Z E W ID U J E  w zro s t  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  c a łe j  
gospodarce n a ro d o w e j o 8,6 p roc. 
(w  b ie ż. r .  —  3,4 p ro c .), p rz y  c z y m  
je s t  to  m a k s y m a ln ie  dopuszczalny, 
w zro s t w  o b ecnych  w a ru n k a c h .

M ó w c a  p o d kre ś la  z  k o le i ko n ie c z ­
ność u tr z y m a n ia  ró w n o w a g i w  h an  
d lu  z a g ra n ic z n y m , zw ła szc za  w  obro  
ta c h  z  k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y m i,  
i  s tw ie rd z a , że n ie z b ę d n y  je s t  d a l­
szy  w y s iłe k  w  k ie ru n k u  z w ię k s z e ­
n ia  p ro d u k c ji e k s p o rto w e j i  e k s p o r­
tu . P la n  h a n d lu  za g ra n ic zne g o  p rze  
w id u je  w zro s t o b ro tó w  o  8 p ro c *  
z t y m , że w zro s t im p o rtu  w y n ie s ie  
8,6 p ro c ., a  ek s p o rtu  —  7,3 p ro c ., 
z ty m  je d n a k , t e  z a k ła d a  się  szcze­
g ó ln ie  w y s o k i w zro s t ek s p o rtu  m a ­
szy n  i  u rzą d ze ń  (o  p o n a d  11,4 pros  
ce n t).

D O C H Ó D  N A R O D O W Y  dó  
p o d z ia łu  w z rośn ie  w  p o ró w n a ­
n iu  z b ieżącym  ro k ie m  o o k . 
5,3 proc. Z  ogó lnego p rz y ro s tu  
d ochodu  narodow ego w ynoszące  
go ok. 25 m ld  z ł, p rz e w id u je  s ię  
p r  zezna ozenie ok. 14 m l d z ł  na  
fun d usz  spożycia  in d y w id u a ln e ­
go.

P ro je k t  p la n u  zak łada  p rz y ­
ro s t z a tru d n ie n ia  w  w yso ko śc i 
255 tys . osób (w  1964 r. p rz y ­
ro s t te n  w y n ie s ie  ok. 127 tys.).

Z a łożen ia  p la n u  w  d z ie d z in ie  
w z ro s tu  fu n d u szu  spożyc ia  z n a j 
d u ją  pe łne  p o k ry c ie  w  p la n ie  
o b ro tu  to w a ro w e g o . Je dn ym  z 
w a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  je s t za 
o pa trze n ie  r y n k u  w  a rty k u ły , 
spożywcze, a zw łaszcza w  m ię ­
so. P ro je k t  za k ła d a  okreś lony , 
p op ra w ę  n a  t y ń i o d c in k u .

D O S K O N A L E N IE  P L A N O W A N IA  
I  Z A R Z Ą D Z A N I  A .” S . Ję d ry c h o w s k l 
p o d k re ś li ł, iż  w  c iąg u  o s ta tn ic h  k i l ­
k u  la t  p a r t ia  i rzą d  w ie le  u w a g i 
p o ś w ię c iły  za g a d n ie n io m  do sk o na­
le n ia  m e to d  p la n o w a n ia  i  z a rzą d za  
n ia  gosp o d ark ą  n a ro d o w ą . Jest to  
proces c ią g ły . J e d n y m  z  g łó w n y c h  
za g a d n ie ń  je s t  s p ra w a  o p a rc ia  p la ­
n o w a n ia  z a tru d n ie n ia , w y d a jn o ś c i 
p ra c y  i  fu n d u s zu  p ła c  n a n o w y c h , 
dostosow anych do s p e c y fik i poszczę  
g ó ln y c h  b ra n ż , m ie rn ik a c h  p ro d u k ­
c j i ,  a  za te m  s p ra w a  dalszego e l im i­
n o w a n ia  u je m n y c h  s k u tk ó w , ja k ie  
d o ty ch c zas w y s tę p o w a ły  w  w ie lu  
p rzy p a d k a c h  n a t le  s to sow an ia  
w s k a ź n ik a  p ro d u k c ji g lo b a ln e j i to  
w a ro w e j ja k o  w y łą c zn e g o  m ie rn ik a  
o c e n y  d z ia ła lno ś c i p rze d s ię b io rs tw .

S. J E D R Y C H O W S K I pod fcreś iil 
szczególne z n a c ze n ie  w p ro w a d z o n e j  
zasady p la n o w a n ia  2 - le tn ie g o . R ząd  
p rz y  ro z p a try w a n iu  pirat e k  tu  N P G  
n a ro k  1965 o k re ś lił ró w n ie ż  pod­
s ta w o w e za ło żen ia  ro z w o ju  gospo­
d arc zeg o  n a 1966 r.

W  Z A K O Ń C Z E N IU  S. J ę d ry c h o w  
s k i s tw ie rd z ił , iż  za ło że n ia  p la n u  n a  
1965 r .  s tw a rz a ją  z  je d n e j s tro n y  
w a r u n k i  d la  le p sze j re a li-za c ji b ie ­
żącego  p la n u  5-lebniego. z  d trogiej 
zaś — o d p o w ie d n ie  p o d s ta w y  w y jś ­
c io w e  d la  w y k o n a n ia  p o w a żn y c h  za  
dań  c z e k a ją c y c h  n a s  w  la ta c h  
1966=31070,
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J A K  J U Ż  IN F O R M O W A - 
I  L lS M Y  W ie tn a m  P o łu d n ie  

w y  n a w ie d z iły  o c ta tn io  u -  
le w n e  deszcze, k tó re  spo­
w o d o w a ły  k a ta s tro fa ln ą  po 
w ó dź. W g  o s ta tn ic h  d o n ie

I s ień  lic z b a  śm iie rte in ych  
o f ia r  p rz e k ro c z y ła  5 tys .

(C A F )

P O K R Ö T C E
W  In s ty tu c ie  Ż y w ie n ia  R a ­

d z ie c k ie j A k a d e m ii N a u k  M e d y c zr

17 listopada - Międzynarodowy 
Dzień Studenta

W Pradze -  przed 2S laty
28 p a ź d z ie rn ik a  1939 ro k u  lu d  P ra g i w y s z e d ł na  u lice , by  

w  21 ro czn icę  u z y s k a n ia  n ie p o d le g ło śc i zadem onstrow ać  
w o lę  w a lk i  o w o ln ość  d la  o k u p o w a n e j p rzez  h it le ro w c ó w  
o jc z y z n y . D e m o n s tra c ja  sko ńczy ła  s ię  tra g ic z n ie . K ilk a s e t  
osób zosta ło  a re sz to w a nych , w ie lu  ra n n y c h , je d e n  ro b o t­
n ik  O to k a r S ed laczek i  je de n  s tu d e n t m e d y c y n y  —  Jan  
O p le ta l —  z a b ic i. T e n  o s ta tn i ż y l jeszcze k ilk a n a ś c ie  d n i. 
Po je go  zgon ie  s tu d e n c i w yższych  u c z e ln i w s p ó ln ie  z m ie ­
szka ńca m i P ra g i u rz ą d z il i w  d n iu  15 lis to p a d a  w ie lk ą  de­
m o n s tra c ję  ża łobną . H it le ro w c y  k a z a li sobie  za n ią  d rogo  
za p ła c ić ,

W  n o c y  *  16 n a  17 lis to p a d a  P ra g ę  o k r ą ż y ły  o d d z ia ły1 S S . W ra z  
z G e stap e m  w ta rg n ę ły  one do d o m ó w  a k a d e m ic k ic h . B ila n s  te j  p a ­
c y f ik a c j i  b y ł o k ru tn y :  9 d z ia ła c zy  s to w a rzy s ze ń  s tu d e n c k ic h  zo ­
s ta ło  ro z s trz e la n y c h , 1206 s tu d e n tó w  w trą c o n y c h  do  ob o zu  k o n ­
c e n tra c y jn e g o , w s z y s tk ie  czeskie w y ższe  u c ze ln ie  n a c a ły  o k re s  
o k u p a c ji —  z a m k n ię te . Ś w ia to w a  o p in ia  p u b lic z n a  p o tę p iła  t ę  ko ­
le jn ą  zb ro d n ię  n a z is tó w . W  w ie lu  k r a ja c h  o d b y w a ły  się d e m o n ­
s tra c je  so lid a rn o ś c io w e . P ro te s t cze sk ic h  s tu d e n tó w  s ta l się s y m ­
b o le m  ru c h u  a n ty fa s zy s to w s k ie g o  w ś ró d  s tu d e n tó w  ca łego  ś w ia ta .  
W  1945 ro k u  d z ie ń  17 lis top a d a  z o s ta ł p ro k la m o w a n y  ja k o  M ię ­
d z y n a ro d o w y  D z ie ń  S tu d e n ta .

P ro fe so r U n iw e rs y te tu  im . K a ro la  w  P radze , je d e n  z 
1 2C0 w ów czas a re sz to w a nych , d r  F ra n c is z e k  B a r ia n e k  ta k  
w s p o m in a  te  tra g ic z n e  d n i:  „G d y  w  n o c y  na  17 lis to pa d a  
1939 r .  u z b ro jo n e  o d d z ia ły  SS n a p a d ły  na  nas w  k o lo n ii 
s tu d e n c k ie j, g d y  z a p ę d z iły  nas n a jp ie rw  do ko szar w  K u ­
z y n i,  g dz ie  bez w y ro k u  b ezp ra w n ie  za m o rdo w a n o  9 p rz y ­
p a d ko w o  w y b ra n y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  s tow arzyszeń  i  o r ­
g a n iz a c ji s tu d e n c k ic h  i  gdy nas tę pn ie  z o s ta liś m y  zes łan i 
do obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  O ra n ien b u rg u -S a ćh se ń h n u -  
sen  —  n ie  p rz e c z u w a liś m y , że d z ień  te n  s ta n ie  s ię  d a tą  
i  h as łem  m ię d z y n a ro d o w e j so lid a rno śc i w s z y s tk ic h  s tu d e n ­
tó w  w a lczą cych  o w o lność n a rod ow ą , ra s o w ą  i  społecz­
ną ’’. (C E T)

m Londynem
Z A S A D N IC Z Ą  K O N C E P C J Ą , na k tó re j opiera się b ry ­

ty js k i p ro jek t „popraw ien ia”  w ielostronnych sił n u k lea r­
nych (W SN ), jest zastosowanie podwójnego veta. Z  jedn ej 
strony dysponowałyby n im  S iany Zjednoczone, a  z d ru ­
g ie j —  europejscy uczestnicy W S N , działa jąc  jednakże  
ko lektyw nie .

F A C a S K  W A S Z Y N G T O N U

• Z D A N IE M  rzą d u  la b o u rz y -  
s tow sk ieg o  —  ta  w ła ś n ie  k o le k  
ty w n a  zasada p lus  p o d w ó jn e  ve  
to ,  p lus  in n a  tro c h ę  n iż  w  am e 
ry -k a ń s k im  p ro je k c ie  s t ru k tu ra  
s a m ych  s ił n u k le a rn y c h  s tano ­
w i ły b y  o z n e u tra liz o w a n iu  
d z ia ła n ia  ow ego p rz y s ło w io w e ­
go  ju ż  „p a lc a  to ń s k ie g o  r.a  
c y n g lu  a to m o w y m ” . K o le k ty w ­
ne  v e to  e u ro p e js k ie  m ia ło b y  
d z ia ła n ie  tego „p a lc a ”  s p a ra li­
żow ać.

P la n  la b o u  rz y  sto w s k  i m a  n a r a ­
z ie  je szc ze c h a ra k te r  lu źn eg o  p ro ­
je k t u .  W y d a je  się je d n a k , że w  
cza s ie  z a p o w ie d z ia n e j n a p o czą te k

Broń
dla japońskich 

gangsterów
T O K IO  P A P . Sąd o k rę g o w y  

%  J o k o h a m ie  s k a z a ł lo tn ik a  
a m e ry k a ń s k ie g o  R o be rta  Jone ­
sa z w o js k o w e j bazy  lo tn ic z e j 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  na d w a  
i  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia  o raz  
g rz y w n ę  200 ty s . je nó w .

L o tn ik  ten  d o s ta rc z a ł ja p o ń ­
s k im  gan gste ro m  b ro ń , k tó rą  
o tr z y m y w a ł w  bazie . Podczas 
sw ego  p o b y tu  w  J a p o n ii sp rze­
d a ł on m ie js c o w y m  gangste rom  
o k o ło  30 k a ra b in ó w  i  p is to le ­
tó w .

g ru d n ia  w iz y ty  p re m ie ra  W ilso n a  
w  W a s zy n g to n ie  zo s tan ie  o «  b a r ­
d z ie j u k o n k re tn io n y . N ie w ą tp liw ie  
w  ty m  k ie r u n k u  n ac is k  w y w ie ra ć  
b ę d z ie  rzą d  U S A , k t ó r y  n a d ro d ze  
re a liz a c ji  W S N  za a n g a żo w a ł się 
clość pow ażane zw łaszcza w obec  
N R F . A le  rzą d  U S A  p ra g n ą łb y  za 
w s ze lk ą  cenę u n ik n ą ć  s y tu a c ji, w  
k t ó r e j  z n a la z łb y  się sam  n a sam  
z N R F  w  c h a ra k te rz e  s y g n a ta r iu s za  
u k ła d u . N e g a ty w n a  re a k c ja  je g o  
e u ro p e js k ic h  s o ju s zn ik ó w  n a tego  
ro d z a ju  p la n  b y ła  n a d e r  w y m o w n a .

G R A  N A  Z W L O K Ę

N a jd a le j w  s w o im  p ro te śc ie  
p rz e c iw k o  p lan o m  u tw o rz e n ia  
W S N  posunę ła  s ię  F ra n c ja . 
J e j n e g a ty w n y  s tosu n ek  do 
W S N  n a ra s ta ł w  m ia rę  d o jrz e ­
w a n ia  p la n u  i  w  m ia rę  tego, 
ja k  NR.F zaczyna ła  coraz w y ­
ra ź n ie j se kun do w a ć U S A  w  
ic h  z a m ie rze n ia ch . Z a ra z  za 
F ra n c ją  szła W ie lk a  B ry ta n ia .

P O  W Y B O R A C H  rz ą d  fab o u rzy s -  
lo w s k i m ia ł do  d y s p o z y c ji d w a  ra z  
w ią z a n ia :  a lb o  stosow ać n a d a l 
o tw a r ty  s p rze c iw  i  ry z y k o w a ć  p o w ­
sta n ie  a to m o w e g o  < lu m n v ira tu  a m c  
ry k a ń s k o  - b o ń sk ieg o , a lb o  stoso­
w a ć e la s ty c zn ie js zą  o b s tru k c ję , g ra  
ją c  n a  z w ło k ę  i  w y s u w a ją c  w łasne  
p ro p o zy c je , id ą c e  w  k ie ru n k u  z re ­
fo rm o w a n ia  k o n c e p c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j.  G d y b y  z re s z tą  rz ą d  la b o u rz y  
s to w s k i z a ją ł tw a rd e  n e g a ty w n e  
sta no w isk o , z b liż y łb y  się w  ty m  
do F r a n c j i  i  u s z ty w n iłb y  c a łą  p ra ­
w ie  za c h o d n ią  E u ro p ę  n a p o zy c ja c h  
sp rze c iw u  w o b ec a m e ry k a ń s k ie j po­
l i t y k i  n u k le a r n e j,  p o n ie w a ż  B e lg ia , 
H o la n d ia  i W ło c h y  p a trz ą  n a te  
s p ra w y  p rze z  lo n d y ń s k ie  o k u la ry .

B y ło b y  to , z d a n ie m  la b o u rz y s tó w ,  
n ie p o żą d a n e , ze w z g lę d u  n a n ie be z

A r t e r i i  n a f t o w e j
C IĄ G  D A L S Z Y

W  ś w ia to w e j p ra k ty c e  b u d o w la ­
n e j ru ro c ią g  „ P r z y ja ź ń ”  n ie  m a  
sob ie  ró w n e g o . Ju ż  p rz e d  ro k ie m  
d łu g o ść  ru ro c ią g u  w y n o s iła  po n ad  
5,5 ty s . k m , co s ta w ia  go n a p ie rw ­
s zy m  m ie js c u  w  św iec ie  n ie  ty lk o  
p o d  w zg lę d e m  d ługośc i, a le  ta k ż e  
p rze p u s to w o ś c i. O d n o to w u ją c  te  
f a k t y  w a r to  p o d k re ś lić , że n a  ty m  
n ie  k o ń c zy  się b y n a jm n ie j k a r ie ­
r a  t e j  a r te r i i  n a f to w e j.  S ta le  się 
o n a  b o w ie m  w y d łu ż a  i ro zg a łę z ia  
z  ta k im  iż  p e rs p e k ty w a m i w  p rzys z­
ło ś c i. N a  te re n ie  Z S R R  p o w s ta je  
ro z g a łę z ie n ie , k tó re  d o trze  do ło ­
te w s k ie g o  p o r tu  n a d  B a łty k ie m  w  
V e n ts p ils . C zec h os ło w a c ja  p ro je k tu ­
j e  ro zb u d o w ę  ru ro c ią g u  w  n a jb l iż ­
s zy c h  la ta c h  o 450 k m , a w  d a l­
s ze j p e rs p e k ty w ie  —  do 850 k m .  
K l t B  p rz e w id u je  p rz e d łu ż e n ie  r u r o ­
c ią g u  z S c h w c d t do L c u n y  i  See- 
f e ld ,  d łu g o śc i 410 k m .
B Ę D Z IE  P O L IF O R M A L D E H Y D

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ro zpoczę­
ła  p rac ę  p ie rw s z a  d o ś w ia d c za ln a  
in s ta la c ja  do  c ią g łe j p ro d u k c ji  p o - 
l i fo r m a łd e ł iy d u . Je s t to  je d e n  z i 
e ta p ó w  z a k ro jo n y c h  n a d u żą  s k a lę  
p ra c  b a d a w c zy c h , k tó re  p ro w a d z i 
s ię  w  B u łg a r i i ,  C zec h os ło w a c ji, 
N H D , P o lsce , R u m u n ii i  Z S R R , 
z g o d n ie  ze  w s p ó ln y m  p la n e m  k o o r ­
d y n a c y jn y m  z a tw ie rd z o n y m  przer. 
s ta łą  K o m is ję  C h e m ii p rz y  R W P G . 
C h e m ic y  w y m ie n io n y c h  k r a jó w  p ro  
w a d z ą c  b a d a n ia  w ła sn o ś c i i  m e to d  
p rz e m y s ło w e j p ro d u k c ji  n o w e j m a ­
s y  p la s ty c z n e j, p o lifo rm a ld e h y d u ,  
w y m ie n ia ją  m ięd izy sobą in fo rm a ­
c je  o o s ią g n ię ty c h  w y n ik a c h . P o -  
l i f o r m  a ld e h y d  z p o w o d ze n ie m  za­
s tę p u je  m e ta le  n ie ż e la z n e  z a ró w ­
n o  w  p rze m y ś le , ja k  i w  gospo­
d a rs tw ie  d o m o w y m . D z ię k i w y s o ­
k i m  w a lo ro m  te c h n ic z n y m  — o d por  
n o ś c i na d z ia ła n ie  w y s o k ic h  te m p e ­
r a tu r ,  w y trz y m a ło ś c i m e c h a n ic zn e j, 
t rw a ło ś c i i  e s te ty c zn e m u  w y g lą d o w i  
—  m a  on za p e w n io n e  w s zec h stro n ­
n e  zas tos o w a n ie  w  b u d o w ie  m a ­
szy n  i  p rz e m y ś le  le k k im .

n y c h  w  M o s k w ie  o d b y ło  się  o s ta t­
n io  m ię d z y n a ro d o w e  sy m p o z ju m  
u czo n y c h  z  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
R W P G , p o św ięc o ne o p ra c o w a n iu  
m e to d y k i b a d a n ia  ż y w ie n ia  lu d n o ś ­
c i.

•4j| W  M o s k w ie  ro zp o c zę ła  p ra c ę  
m ię d z y n a ro d o w a  b ry g a d a  do sp ra w  
k a u c z u k u  b u ta d ie n o w o -s ty re n o w e ­
go. W  s k ła d  b ry g a d y  w c h o d zą  c h e ­
m ic y  z  B u łg a r i i ,  C ze c h o s ło w a c ji, 
N R D , P o ls k i i  Z S R R . P ro g ra m  
sze ś c io ty g o d n io w e j d z ia ła ln o ś c i b ry  
g a d y  p rz e w id u je  zw ie d z a n ie  z a k ła ­
d ó w  p ro d u k c ji  k a u c z u k u  s y n te ty c z ­
nego w  Z S R R , P o ls ce , C zechos łow a­
c j i  i  N R D . U c z e s tn ic y  b ry g a d y  
o p ra c u ją  z a le c e n ia  d o ty czą ce  udo­
s k o n a le n ia  te c h n o lo g ii i m e to d y k i  
p ro d u k c ji w  te j  d z ie d z in ie  p rze ­
m y s łu  c h e m ic zn eg o . (C E T )

Przeobrażenie 
„Wrót Śmierci”
M O S K W A  P A P . W  T a d ż y k is ta n ie  

z a k o ń c zo n a  zo s ta ła  b u d ow a p o tę żn e  
go w y so k og ó rs k ieg o  sy s te m u  n a w a l  
m a ją c e g o , k t ó r y  d o starc za  w o d ę  n a  
p u s ty n n e  p la sk ow zg órze  M a rg id a r ,  
c z y li tz w . „ W r o ta  Ś m ie rc i”  w  base- 
n ie  Z e ra  w szą nu .

N a  s tro m y c h  zboczach  g ó r prze-* 
ko p a n o  p rzeszło  200 k i lo m e tró w  k a ­
n a łó w , zb u d o w a n o  r.0) u rz ą d z e ń  h y ­
d ro te c h n ic zn y c h  m . in . ru ro c ią g  do  
p rz e rz u c a n ia  w o d y  p rz e z  w ą w ó z  
Z e ra  w s zam i.

„ W ro ta  Ś m ie rc i”  p rze o b ra żo n e  zo­
s ta ły  w  u ro d z a jn y  k r a j  k tó re g o  pod 
Io w ę  s ta n o w ią  w in n ic e .

NAGRODA
dla „poszkodowanego“

złOEzytfcy
W  O K R E S IE  O K U P A C J I w e  FreSE

c j i  g e n e ra ł S S  K a r l  O b e rg  ¡zas łużył, 
so b ie  na p o n u ry  p rz y d o m e k  „ k a t a '  
P a ry ż a ” . M a  on n a  s u m ie n iu  ty s ią c e ]  
ro zs trze la n y c h , z a m o rd o w a n y c h  t -  
zam ęczanyc lh  p a t r io tó w  fra n c u s ­
k ic h . P o  w o jn ie  „ k a t  P a ry ż a ” * 
u k r y w a ł  się d-o ro k u  1354. P ó źn ie j,;  
d o sięg ła  go sp ra w ie d liw o ś ć  s ta n ą ł:  
p rze d  s ą d em  fran c u s k im i i  zo s ta ł  
s k a z a n y  n a k a r ę  śmien-oi. W y r o k ;  
n ie  zo s ta ł je d n a k  w y k o n a n y , k a x « f  
ś m ie rc i za m ie n io n o  z b ro d n ia rz o w i  
n a w ię z ie n ie , a w  r o k u  19.93, p rz e d  
p o d p is a n ie m  p o ro zu m ie n ia , f r a n -  
cu s ko -n  lem ieckkago , w ła d z e  f r a n ­
c u s k ie  —  w  c h a ra k te rz e  p re z e n tu  
d la  B o n n  — a.m nestbonow ały  Obetrga 
i  w y p u ś c i ły  go.

M in is te r  o b ro n y  N R F  elka- 
z a ł w zru s z a ją c ą  z a is te  t ro s k li­
w ość o d aw ne g o  SS -ow slc łego gen e­
ra ła  — k a ta . M in is te r  v o n  Hasssei 
z a rz ą d z ił, b y  o d tą d  g es ta p o w ie c  K .  
O b e rg  u w a ż a n y  b y ł  za  —  je ń c a  
w o je n n e g o . A  z  teg o  t y tu łu  n a le ż y  
w y p ła c ić  m u  o d szk o do w an ie  —  ja ­
k o  p o szk o do w an em u  b y łe m u  gen e­
ra ło w i. K a r l  O  b a rg  o t r z y m a ł s-to 
ty s ię c y  m a re k  zac h o d u  ion<i am  ioc- 
k ic h . (Z A P )

p ie cze ń s tw o  p o g łę b ie n ia  k r y z y s u  
a t la n ty c k ie g o .

F R A N C U S K IE  D R O Ż D Ż E
Je st je d n a k  Łn-ny je s zc ze  a s p e k t  

tego  za g a d n ie n ia . W y d a je  się m ia ­
n o w ic ie , że  le w  b r y t y js k i  n ie  je s t  
b y n a jm n ie j z iry to w a n y  ga-uU istow - 
s k im  „ n ie ” . N ie  je s t d la te g o , że 
sam  do p la n ó w  u tw o rz e n ia  W S N  
odnosi s ię  ra c ze j s c e p ty c zn ie , a t a k ­
że  i d la te g o , że  na d ro żd żac h  f r a n ­
cu s k ieg o  ,,n ie ”  ro śn ie  w a rto ś ć  so­
ju s zu  U S A  z W ie lk ą  B ry ta n ią .

M im o  to  je d n a k  w s zy s tk ie  po­
z o ry  m o g ą  św ia d c zy ć , że stosunk i 
f r a n c u s k o -b ry ty js k ie  są z łe . Z a ró w ­
no s p ra w a  p o d n ie s ie n ia  c e ł na im ­
p o r t  fra n c u s k i do W . B ry !  an i i. ja k  
i  p rze d e  w s zy s tk im  s p ra w a  r e w iz ji  
u k ła d u  „ C o n c o rd e ”  w  s p ra w ie  b u ­
d o w y  p e n a  d d ź  w ie k o w e g o  sa m o lo tu  
p rz e m a w ia ją  za  p o g orsze n iem  tyc h  
s to su n k ó w .

Je że li je d n a k  p ro b le m  u tw o  
rże n ia  W S N  u zna m y za jeden  
z n a jw a ż n ie js z y c h  w  te j c h w il:  

b lo k u  a tla n ty c k im , to  s tw ie r  
d z ić  m u s im y , że s ta n o w is k o  
F ra n c ji w  te j s p ra w ie  w  m ia ro  
o d d a la n ia  s ię  od N R F , zb liża  
s ię  ra cze j do  W ie lk ie j B ry ta n ii.  
I  n ie  je s t to  p rzec ież  tru d n o  
d o  z ro zu m ie n ia . Rząd fra n c u s k i, 
w a lczą c  p rz e c iw k o  iz o la c ji,  szu­
ka  ró ż n y c h  ro z w ią z a ń  a lte rn a ­
ty w n y c h . Z a ró w n o  w e w n ą trz  
so juszu  a tla n ty c k ie g o , ja k  i  p o ­
za n im .

T A D E U S Z  R O JEK

O b ie k ty w e m  p rz e z  ś w ia t
P o  6 la ta c h  od d o jśc ia  do w ła d z y  ra łó w  —  w y k a z u ją c  a b s o lu tn ą  n leJ  

w  S u d a n ie  g e n e ra ła  A b b o u d a , k t ó -  k o m p e te n c ję  w  s p ra w a ch  gospo- 
ry  w  1S58 ro k u  d o k o n a ł p u czu  d a rc zy c h  —  p o k ry w a ła  te  b ra k i sto  
w o js k o w e g o , lu d o w a  re w o lu c ja  o b a  su w a n ie m  te r r o r u  p o lity c zn e g o , 
ł i ła  o b ec n ie  ju n t ę .  G a rs tk a  g e n e - zw ła szc za  w o b ec  ru c h ó w  se p ara ­

ty s ty c z n y c h  p le m io n  m u rz y ń s k ic h  
z a m ie s zk u ją c y c h  p o łu d n io w ą  część, 
k r a ju .  O s ta tn io  l ik w id a c ja  a u to n o ­
m ii U n iw e rs y te tu  w  C h a r tu m ie ,  
w a żnego  o ś ro d k a  k u l t u r y  i  m y ś li  
p o lity c z n e j, s p o w o d o w a ła  dem  on  J 
s tra c je  s tu d e n c k ie . P r z y  ogó lnym i 
n ie z a d o w o le n ia  i  ro zg o ry c ze n iu  S u -  
«Jańczyków  w y s ta rc z y ły  o n e , b y  
w y z w o lić  n ag ro m a d zo ne  o b u rzen i®  
sp o łeczne , k tó re  e k s p lo d u ją c  z m io ­
tło  ju n tę  w o js k o w ą .

N a  z d ję c iu :  w a r ta  p rze d  g m a ­
ch e m  rz ą d o w y m  w  C h a r tu m ie , sto ­
l ic y  S u d a n u .

C A $
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Zjazdoure w nioski w  rea lizac ji
Prtedmiejską Kom jertHCją Partyjną

W a ż n e  E a d a n i e  -

N A  P O N A D  4 tys. wniosków  
I  postulatów , zgłoszonych w  
w o j. szczecińskim w toku dy­
skusji zjazdow ej, jedna czw ar­
ta  w skazyw ała  na m ożliwości 
Uruchom ienia poważnych re ­
ze rw  produkcyjnych w  przed­
siębiorstwach.

N A J W A Ż N IE J S Z A  grupa  
W niosków dotyczyła zagadnień  
ekonom icznych, z tego na prze 
m ysi przypadało 145 wniosków, 
n a  gospodarkę m orską 103, na 
kom unikację  i łączność —  71, 
Ua handel —  21, na budow nic­
tw o —  41 i na gospodarkę ko ­
m unalną —  26 w niosków.

Dotychczas zrealizow ano ju ż  
60 proc. wniosków , k tóre  m ia ­
ły  za ła tw ić  w ładze w ojew ódz­
k ie  oraz 20 proc. wniosków , 
¡przesłanych w ładzom  c en tra l­
nym .

T R U D N O  je s a a e  u s ta lić  e fe k ty  
e k o n o m ic z n e  i f in a n s o w e , w y n ik a ­
ją c e  z  re a liz a c ji w n io s k ó w  z ja z d o -  

. (w ych. N a  p o d s ta w ie  tego , czego ju ż  

. d o k o n a n o  m o żn a  je d n a k  p rz y p u ­
szczać , źe będą one znac zn e . N p . 
W  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j z re a liz o w a ­
n o  w n io s k i, d o ty czą ce  u s p ra w n ie n ia  
p ro ce só w  p ro d u k c y jn y c h , zw ła szc za  
n a  k a d łu b ó w  n i, a  p o le g a ją c e  n a za 
p e w n ie n iu  ry tm ic z n e g o  s p ły w u  sek 
e j i  z  m o n ta żu . W p ro w a d zo n o  ta k że  
d o  sp-aw ania b a rd zo  w y d a jn e  e le k ­
t r o d y , dzaęM  czem u w y d a jn o ś ć  p ra  
e y  s p a w a czy  z w ię k s z y ła  się o 20 
p ro c ., co d a je  ro c zn ie  oszczędność  
rz ę d u  1 m in  g o d z in  ro b o c zy c h , w a r  
to ści 7 m in  zl.

Z A S T O S O W A N IE  w  p ra k ty -  
'ee w niosków  dotyczących u - 
spraw nien ia organizacji i tech­
nologii p rodukcji pozw oliło  w  
zasadzie w yelim inow ać stałe 
trudności, w yn ika jące  z b raku  
siły  roboczej. W  br. S T O C Z ­
N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  rea lizu je  
na bieżąco zadania planow e m i­
m o niepełnego —  w  stosunku 
do planu —  zatrudnien ia . U zy ­
skano także u „W arskiego” 
znaczne oszczędności m ateria lo  
We. D zię k i zastosowaniu w n io ­
sku konstruktorów  zm niejszo­
no  ciężar kad łuba dzicsięcioty- 
sięcznika o 200 ton, oszczędza- 

• ją c  ty m  sam ym  znaczne ilości 
blach stalowych.

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z ­
N I  R E M O N T O W E J  realizac ja  
¡Wniosków pozw oliła  skrócić 

" cyk l rem ontow y sta tków  han­
dlow ych . o 14 proc. w  stosun­
k u  do czasu zużywanego w  
1983 r ., a  s tatków  rybackich —  
aż o 23 proc. Skrócenie, cyklu  
remontowego, prócz korzyści 
odnoszonych przez arm atorów , 
przyniosły  SSR oszczędności rzę  
du 200 tys. e fektyw nych  godzin 
roboczych; stocznia może za ­
tem  w ykonać w ięcej prac re ­
m ontow ych, co się przyczyni 
do lepszego zaspokajania tak  
przecież o lbrzym ich  potrzeb  
szczecińskiego ośrodka żeglugo 
twcgo I  rybackiego.

Zastosowanie w  praktyce  
^wniosków zjazdow ych w  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A ­
D A C H  W Ł Ó K IE N  S Z T U C Z ­
N Y C H  um ożliw iło  zm niejszenie  
r.użycia m ateria łó w  i  surow ­
ców o 2 proc., a  uspraw nienie  
rem ontów  m aszyn p rzędzaln i­
czych pozw oliło  zwiększyć  
¡wskaźnik w ykorzystan ia  tych  
m aszyn o 0,7 proc.

Zrodzona w  dniach dyskusji 
k jazdow ej fa la  in ic ja ty w y  i  gos 
ipodarności n ie  opadła. Załogi 
bardzo konsekwentnie w alczą  
® realizac ję  swych słusznych 
postulatów , w yk a zu ją  ich re ­
alność i  korzyści w yp ływ ające  
*  zastosowania w niosków  w  
praktyce. M . inn . bardzo u par­
cie w alczy li o urzeczyw istnie­
n ie  w ysuniętych postulatów  ro ­
botn icy i  inżyn ierow ie  Z N T K  
w  S T A R G A R D Z IE . Zjednocze­
n ie  początkowo nie zgadzało 
się z  ich stanowiskiem , dzięki 
Ijednak pomocy K W  P Z P R  do­
prow adzono do spotkania k ie ­
ro w n ic tw a  zakładu z w icem in i­
s trem  k om un ikac ji i  po dysku­
s j i  resort uznał słuszność postu 
ła tó w  załogi, (ak)

poprawa komunikacji

W  P O R C IE  S Z C Z E C IŃ S K IM . P rz y  b u n k ro ta ś m o w c u  ś/s 
„ G d y n a ” , k tó reg o  za łoga o tr z y m a ła  n ied a w n o  ty tu ł B ryg a d y  
P ra c y  S oc ja lis ty c z n e j. " Fo t. — St. C IE Ś L A K

M iędzy kostium em  kąp ie low ym  a futrem

W  iite s n ie
przed „cteroM  jesieni“

—  N IE , dz iś  n ie  m ogę z w o l­
n ić  s ię  z p ra cy . A  ja k ż e  c h ę t­
n ie  zo s ta ła bym  w  d o m u ! B ó l 
g ło w y , „d a rc ie ”  i  „ rw a n ie ”  
w k a z y w a ły b y  na d o le g liw o ś c i 
re u m a ty c z n e  lu b  g ryp ę . Zaczer 
w ie n io n y  nes św ia d czy  o po ­
czą tka ch  -'ka taru. Tym czasem  
s łu p e k  r tę c i na te rm o m e trz e  u - 
p a rc ic  w s k a z u je  36,6 to też , m i­
m o  u ty s k iw a ń  n ie  w y p a d a  zo­
stać w  d om u.

Z n a m y  to , p ra w da ?  L e k a rz , 
k tó re g o  p o p ro s iła m  o m e d ycz ­
ne sp re cyzow a n ie  rozpow szech ­
n io n y c h  s tan ó w  złego sam opo­
czucia, p o w ie d z ia ł, że n a jc h ę t 
n ie j n a z w a łb y  to  „ch o rob ą  je ­
s ie nn ą ”  —  i że g d y b y  to  b y ło  
m o ż liw e , w s z y s tk im  u s k a rż a ją ­
cym  s ię  na n ią  z a a p lik o w a łb y  
je d e n  d z ień  łó ż k a  z o d p o w ie d ­
n ią  d a w k ą  s a lic y la n ó w . T a k i 
s tan  je d n a k , a w ła ś c iw ie  to , że 
do n ieg o  d o p u ś c iliś m y , oznacza 
że z a n ie d b a liś m y  pew ne  w s k a ­
zan ia  p ro fi la k ty c z n e , • że gdzieś 
ta m  „w y s ia d ł”  ja k iś  m o to re k  
re g u lu ją c y  nasz o rg a n iz m  —  i 
io  w ła ś n ie  te ra z , k ie d y  je s t n a j 
b a rd z ie j p o trz e b n y  —  je s ie n ią ...

n ie m , z ły m  sam opoczuc iem  itp . 
p rz y p a d  kościami.

O  wiita.mii.nach w ie m y  a ż  n a d to , 
a le  s to s u ją c  je  o b fic ie  w  ta b le t ­
k a c h , ró w nocze śn ie  le k c e w a ż y m y  
jc  w  s ta n ie  n a tu ra ln y m .

J a k  w y tłu m a c z y ć  k o b ie to m , że­
b y  —  je ś li  naw et n ic  m ogą p o w ­
s trz y m a ć  się od ja k  n a jszybszego  
p o k a z a n ia -s ię -w  fu tra c h  — n ic  p rze  
g rz e w a ly  sw oich  dzieci? S to p n io ­
w e  ,,p rzyc ie p lan .;c ’ ’ g a rd e ro b y , ta k  
s ze ro ko  s! osoweiac na Z a c h o dz ie , 
je s t  z b y t  m a ło  zn an e  w  naszym  
k r a ju  d łu g ic h  jes ion i. K to ś  p o w ie ­
d z ia ł z ło ś liw ie , że  P-odki . u zn a ją  
d w a  ro d z a je  s tro jó w : fu t r a  i ko ­
s t iu m y  k ą p ie lo w e . P rz e s a d z ił co 
p ra w d a , a le  p ra w d ą  je s t i to , że 
le k c e w a ż ą c o  odnos im y się do u b io ­
ró w  p o śre d n ich . W  n as tę p stw ie  
p rz e g rz a n ia  c ie rp im y  n a b ó le  g ło ­
w y , z le  sam opoczuc ie  itp .

Z D A R Z A  S IĘ  zresztą, że owe 
d o le g liw o ś c i za po w ia d a ją  n a j­
p ra w d z iw s z ą  g ryp ę  i w ów czas 
n ie  trze ba  je j lekcew ażyć . M ia  
ro d a jn y  b y w a  te rm o m e tr ; p rz y  
pod w yższe n iu  się s łu pka  r tę c i 
ponad  37 s topn i C e ls jusza  p ó i 
d ćm y  do  le ka rza . Jes ień  je s t 
p o rą  ro k u  sresobną d la  scho­
rze ń  eo id e m iczn ych , z g ryp a  
na czele. T y le , że n a jczęśc ie j 
sam i to ru je m y  im  d rogę...

W . K O R .

W srod licznych problem ów gospodarki kom unalne j, żywo  
interesujących także organizacje  i instancje party jne , jedno  
z czołowych m iejsc za jm u je  kom un ikac ja  m iejska  w  Szcze­
cinie. Przed M ie js k ą  K on fere n c ją  P arty jn ą  rozm aw iam y na 
ten  tem at z sekretarzem  K M  P Z P R  w  Szczecinie —  E U G E ­
N IU S Z E M  P A T A L A N E M .

—  M O  W IŁ O  się często, że k o  
m u n ik a c ja  w  naszym  m ieśc ie  
—  to  „p ię ta  A c h ille s o w a ” . J a k  
ocenia  ten  p ro b le m  m ie js k a  
in s ta n c ja  p a r ty jn a ?

—  K O M U N IK A C J A  to  n ie ­
w ą tp liw ie  je d n o  z n a jw a ż n ie j­
szych zagadn ień  g osp od a rk i 
m ias ta , dotyczące  bezpośredn io  
każdego m ieszkańca . Nasze o r ­
g an iza c je  i  in s ta n c je  p a r ty jn e  
w ie lo k ro tn ie  p o d e jm o w a ły  ten  
te m a t na zebran iach . Także  K o  
m ite t  M ie js k i P a r t i i  pośw ięca ł 
o s ta tn io  w ie le  u w a g i ty m  p ro ­
b lem om . S e k re ta r ia t K M  w s p ó ł 
n ie  z P re z y d iu m  M R N  p ow o ­
ła ły  sp ec ja ln ą  k o m is ję  do oprą  
co w an ia  w n io s k ó w  z m ie rz a ją ­
cych  do p o p ra w y  k o m u n ik a c ji 
w  Szczecinie.

—  J a k ic h  zadań dotyczą sprc 
cyzow ane w n io s k i?

—  P O D S T A W O W Ą  sp ra w ą  
b y ło  p rz e a n a liz o w a n ie  m o ż liw o  
ści, k tó r y m i d y s p o n u je  m iasto . 
W ie m y  ju ż , że ś ro d k i p rze zna ­
czone na ta b o r i re m o n ty  są 
b ardzo  ogran iczone . D la  p rz y ­
k ła d u  —  w  ro k u  b ieżą cym  po­
w in n iś m y  w y re m o n to w a ć  12 
km  to ró w  tra m w a jo w y c h , co 
k o s z tu je  ponad 38 m in  z l, n a ­
to m ia s t l im i t y  p rzyzn an e  na 
ten  ce l w ynoszą  ty lk o  6.6 m in  
z ł. P o trze b ne  je s t ró w n ie ż  
zw ię ksze n ie  ta b o ru  a u to bu so ­
w ego i  to  n ie  ty lk o  ze w zg lę du  
na konieczność u ru c h o m ie n ia  
w  n ie d łu g im  czasie n o w y c h  l i -  

.n i i do Z a ło m ia , P ło n i czy M.le- 
rzyn a , lecz p rzede  w s z y s tk im  
ce lem  za pe w n ie n ia  s p ra w n y c h  
p rze w ozó w  w  re jo n ie  . p o r tu , 
gdz ie  ju ż  w s trz y m a n o  ru c h  
tra m w a jo w y  na s k u te k  b u d o ­
w y  m ostu  Żm ogusa.

W y d a je  s ię  że k o m u n ik a c ja  
m u s i się p o p ra w ić  przede  w s z y ­
s tk im  na g łó w n y c h  ciągach, 
w io d ą c y c h  do  n a jw a ż n ie js z y c h  
s k u p is k  p rz e m y s ło w y c h  —  re jo  
nu  Nad O drą  i  u l.  Ł a sz to w e j. 
D la teg o  trze ba  ro z d z ie lić  f u n k ­
c je  t r a k c j i  t ra m w a jo w e j i  a u ­
to b u so w e j. T ra m w a je  p o w in n y  
o b s łu g iw a ć  l in ie  o d u ż y c h  p o ­
to k a c h  pasażersk ich . Na w ię k ­
szych od le g ło śc iach , a le  o  m n ie j 
szym  n a s ile n iu  pasażerów , na ­
le ży  skracać  l in ie  tra m w a jo w e  
i zastępow ać je  au to bu sam i. 
S p o w o d u je  to  zw iększen ie  czę­
s to t liw o ś c i w  ru c h u  t ra m w a jo ­
w y m .

W  ro k u  b ie żą c y m  u d a ło  n am  się 
u zy s k a ć  d o d a tk o w e  ś ro d k i z re s o r­
tu  g o sp o d ark i k o m u n a ln e j (16 a u to ­
b u só w  i 9 m in  z l  n a  re m o n ty  to ­
ró w ), n a  d łuższą m e tę  m ia s to  i w  ta 
ri®e te re n o w e  b ę d ą  m ia ły  je-dmak 
tru d n o ś c i w  u p o ra n iu  się  z ro sn ą­
c y m i p o trz e b a m i. N ie z b ę d n a  je s t po

m oc z a k ła d ó w  p ra c y , zw łaszcza du  
ży c h  z a k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h , k tó  
ry c h  tys iąc e  p ra c o w n ik ó w  k o rzy s ta  
z k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j.  M u szą o n e  
w s p ó łu cze stn iczy ć  w  ro z w ią z y w a ­
n iu  p ro b le m ó w  k o m u n ik a c ji. W  
ty m  ro k u  o d n o to w a liś m y  ju ż  p ie rw  
szą m ia n a  p ró b ę  ta k ie g o  u d z ia łu . 
S to czn ia  R e m o n to w a  p on iosła  k o ­
s z ty  P u d o w y  (1,2 m in  z ł)  p ę t l i  
t ra m w a jo w e j n a  u l. L u d o w e j. D z ię ­
k i  te m u  u z y s k a n o  b ezp o ś red n ie  po  
łą c ze n ie  ze ś ród m ieś c ie m  i  p o p ra ­
w iła  s ę  w  ty m  re jo n ie  k o m u n ik a ­
c ja . P o trz e b n y  je s t ró w n ie ż  w ię k ­
szy n iż  d o ty ch c zas  w y s iłe k  o rg a n i­
z a c y jn y  M P K , g d y ż  du żą  p y^raiwę 
p rzy n ie ś ć  m o że  ssm a o rg a n iza c ja  
p rze w o zó w  p rze z  p rze d s ię b io rs tw o , 
zw ła szc za  w  go d zin ac h  szc zytu . N a  
to  n ie  p o trze b a  d o d a tk o w y c h  środ ­
kó w .

—  K iedy  m ożem y spodzie­
w ać się generalnego rozw iąza­
n ia  problem u szczecińskiej ko­
m unikac ji?

—  M A M Y  jeszcze dużo do 
z ro b ien ia . D la  c a łk o w ite j po ­
p ra w y  p o trze b ne  są o d p o w ie d ­
n ie  d o s ta w y  ta b o ru . C e n tra ln e  
w a rs z ta ty  t ra m w a jo w e , k tó re  
będą go tow e  jeszcze w  ty m  ro  
k u , w a rs z ta ty  a u to bu sow e  —  
p rz e w id z ia n e  na ro-k p rz y s z ły  
—  p ozw o lą  na u trz y m a n ie  tego 
ta b o ru  w  p e łn e j gotow ości.

R n a w ija ją c y  się p rz e m y s ł i n o w e  
osied la  mi.eszikainiowe z m ie n ia ją  k ie  
ru n k i g łó w n y c h  c iąg ó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  w  m ieśc ie . O p racow am e  
p rze d  ła ty  ro z w ią z a n ia  n ie  o d p ow ia  
d a ją  ju ż  p o trze b o m  c h w ili. P rz y ­
szłość szc zec iń s k ie j k o m u n ik a c ji  
je s t  p rz e d m io te m  naszej szczegól­
n e j tro s k i. P o s tu lu je m y  p o w o ła n ie  
S tu d iu m  K o m u n ik a c ji  M ie js k ie j .  
Z a jm ie  się ono szczegó łow ą analózą 
p o trz e b  i m o ż liw o ś c ią  ic h  ro zw ią za  
n ia . Ju ż  obecn ie  o p ra c o w y w a n e  są 
k o n c e p c je  w y b u d o w a n i a n o w o cze­
sne j a r te r i i  w lo to w e j do m ia s ta  w  
re jo n ie  u l. G d a ń s k ie j, ro zw a ża n a  
je s t  m o żliw o ść  w łą c ze n ia  d o  ru c h u  
b u lw a ru  P ia s tó w , m y ś lim y  w re s zc ie  
o k o m p le k s o w y m  u k ła d n ie  kom u.n i 
k a c y jm y m  z w łą c z e n ie m  „ Ż e g lu g i 
S z c ze c iń s k ie j”  i P K P , k tó r e  m ogą  
w ie le  z ro b ić , a b y  o b c ią ży ć  i u z u ­
p e łn ić  t r a k c je  a u to b u s o w e  i  t ra m ­
w a jo w e .

D la  z re a liz o w a n ia  ty c h  za­
dań  p o trze b ne  je s t u s p ra w n ie ­
n ie  i  pe łna  k o o rd y n a c ja  p rą c y  
w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  o d ­
p o w ie d z ia ln y c h  za fu n k c jo n o ­
w a n ie  g o s p o d a rk i m ias ta . U w a  
ża m y, że n iezbędne  je s t ró w ­
n ież sko o rd y n o w a n ie  p ra c y  p a r  
ty jn e j.  T e m u  . g łó w n ie  c e lo w i 
s łu ży  p o w o ła n y  p rze d  2 m ie s ią ­
ca m i p a r ty jn y  K o m ite t  B ra nżo  
w y  G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j.  
T ru d n o  jeszcze o ocenę p ra ­
cy tego k o m ite tu , je -te ś m y  je d  
n a k  p rz e k o n a n i, że je go  d z ia ­
ła ln ość  p rz y c z y n i się w y d a tn ie  
do p o p ra w y  t ru d n e j sy tua c ja  w  
te j w a żn e j d z ie d z in ie  nasze j 
g osp od a rk i.

R o z m a w ia ł: K . K U L IG
C zy  m u s im y  b y ć  n ie w o ln ik a m i  

p o g od y ’  L e k a rz  s tw .e rd z a , że  mo­
ż e m y  teg o  u n ik n ą ć . A le  pow ćm ńś- 
m y  u d e rzy ć  się w  p ie rs i:  ile  np  
czasu p o w .ę e a m y  no cod z ie n n y  
sp acer, n a w e t w  czaeio m żą ce go  
deszczu czy m g ły ’  O c zy w iś c ie  od 
w ilg o c i m uszą nas eh rn n rć  o d po- 
w ie d a re  o k ry c ie , a le  co d z ie n n y  spa 
c e r, w p ro w a d z o n y  la te m  i n ie  p rz 'vr 
w a n y  m im o  Jesiennych  z m ia n  oo- 
go d y . je s t  ś ro d k ie m  c h ro n ią c y m  
p rze d  p rz e z ię b ie n ie m , p rzem ęe ze-

W Z R O S T  S P R Z E D A Ż Y  
M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H

S p ó łd z ie lc zoś ć  z n o p a t rz e r ia  
i  z b y tu  w  rn  u b ie żą c y m  d o ­
s ta rc zy  ro ln ik o m  m a s zy n , n a­
rzę d z i ro ln ic z y c h  i części z a ­
m ie n n y c h  za o k o ło  4.5 m i l ia r ­
da z ło ty c h . Jest to  ponad  
d w u k r o t n i  w ię c e j,  n iż  sp rze ­
d an o  w  1969 ro k u .

N a  z d ję c iu : m a s z y n y  p rz y ­
g o to w a n e  do s p rze d a ży  w  m a  
p azy n a c h  O n o łs k ie g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  H a n d lu  S p rzę te m  
R o ln ic z y m .

C A F — fo t. O k o ń s k i
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Jest żywa, a trakcyjna , 
odznacza się interesującym  
doborem tem atów  i  dosko 
na iym i zdjęciam i, t ra f­
nym , często dowcipnym , 
kom entarzem . Polska K ro  
n ika  F ilm o w a  od la t c ie ­
szy się dużym  i  zasłużo­
nym  powodzeniem . W łaś ­
nie w  listopadzie nasza f i l  
m ow a gazeta obchodzi swe 
20-lecie.

—  P IE R W S Z Y  n u m e r P K F  
U ka za ł s ię  w  L u b lin ie  —  w spo  
m in a  je j  ówczesny re d a k to r, a 
obecn ie  k ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  
W y tw ó rn i F ilm ó w  D o k u m e n ­
ta ln y c h , J e rz y  Bossak. —  B y ł 
m o n to w a n y  p rzez  A le k s a n d ra  
F o rd a  i L u d m iłę  N ie k ra so w ą . 
'A u to ra m i zd jęć  b y l i  S ta n i­
s ła w  Woh.l, W ła d y s ła w  1 A d o lf  
N o rb e r to w ie , O lg ie rd  S am uce - 
w ic z  i ra d z ie c k i o o e ra to r Euge 
n iusz  J e fim o w . Ja o p raco w a ­
łe m  te k s t ko m e n ta rza . W k ró t ­
ce d o łą c z y ł d o  nas re żyse r 
m o n ta żu , p rz e d w o je n n y  w s p ó ł­
p ra c o w n ik  k r o n ik i P A T -a  —  
W a c ła w  K a ź m ic rc z a k . k tó r y  
m o n tu je  P K F  p o  d z ie ń  d z is ie j­
szy.

SYJAM
w  epoce filmu 

niemego
B A N G K O K . M a ło  k to  w ie , że 

te  S y ja m ie  pow s ta je  roczn ie  
100— 120 f i lm ó w  fa b u la rn y c h . 
W  ta j’ lic z b ie  z n a jd u ją  się za­
le d w ie  2— 3 f i lm y  d źw ię ko w e  
n a k rę c a m  na  ta  im ię  35 m m , a 
p rz y tła c z a ją c ą  w iększość s tano­
w ią  f i lm y  n iem e, re a lizo w an e  
na  w ą s k ie j taśm ie  16 m m .

W  czasie p ro je k c j i f i lm ó w  
n ie m y c h  a kc ję  ko m e n tu ją  spe­
c ja ln i sp ike rzy . 1 w ła śn ie  dz ię ­
k i  n im  f i lm y  te ć.eszą się du ­
ż y m  pow odzen iem . K o m e n ta to ­
rz y  w y k o rz y s tu ją  a k tu a ln e  a -  
n e g d o ty  i  d o w c ip y , p rz y s ło w ia  
« d y k te ry jk i.

O s ta tn io  je d n a k  rz ą d  w y d a ł 
zarządzenie , w  k tó ry m  zakazu ­
je  d z ia ła ln o śc i sp ike ró w . M a  
ic h  zastąp ić  taśm a m agne to fono  
w a  z n a g ra n y m  teks tem , oczy­
w iśc ie  w cze śn ie j p rz e jrz a n y m  i  
z a akce p to w a nym  przez w ładze .

(P A P )
_______ _

J u ż  w ó w c z a s  s z u k a liś m y  o d p o ­
w ie d n ie j  fo r m u ły , s ta r a l iś m y  się , 
a b y  k a ż d y  n u m e r  s ta n o w ił p ew n ą  
s k o m p o n o w a n ą  ca łośe, in te g ro w a ł  
ro z m a ite  te m a ty ,  
n ie  t y lk o  o  
c j i ,  aue ta k ż e  o  ic h  a t r a k c y jn ą  fo r  
m ę , tw o rz e n ie  —  taim g d z ie  to  b y ­
ło  m o ż liw e  —  z p o szczeg ó ln ych  
te m a tó w  k r ó tk ic h  fe l ie to n ó w  f i l ­
m o w y c h .

R e g u la rn ą  co ty g o d n io w ą  e d y c ję  
P K F  p o d ję to  w  ko ń c u  1846 r . Od  
7 la t  n a  e k r a n y  w c h o d zą  d w a  w y ­
d a n ia  w  ciąg u  ty g o d n ia . W  o k r e ­
sie  20 -leo ia u z b ie r a ło  się ok. 1400 
n u m e ró w  P K F ,

D o d a jm y , że  P K F  p o w s ta je  w  
W a rs z a w s k ie j W y tw ó r n i F i lm ó w  
D o k u m e n ta ln y c h . J e j re d a k to re m  
n a c z e ln y m  je s t  H e le n a  L e m a ń s k a . 
6 -o so b o w y zesp ó ł re d a k c y jn y  s k ła ­
da się  z sa m y ch  k o b ie t . P r z y  tw o ­
rz e n iu  P K F  p ra c u je  15 o p e ra to ­
ró w , 2 k o m e n ta to r ó w , 2 au to ró w  
i lu s tr a c ji  m u z y c z n e j, 2 m o n ta ż y ­
s tó w  i  1 s p ik e r . D o  n a jd łu ż e j  
z w ią z a n y c h  z P K F  n a le ż ą : m o n ta ­
żys ta  W a c ła w  K a ż m io re z a k  oiraz 
o p e ra to rz y  L e o n a rd  Z a ją c z k o w s k i,  
f i lm u ją c y  n a je ż ę  -¡ciej le m a ily  k u l ­
tu ra ln e  i a r ty s ty c z n e , W ła d y s ła w  
F o r b e r t  (p u b lic y s ty k a )  i  k a r o !  
S zc zec iń sk i (sport.).

D o  m ia s t  . w o je w ó d z k ic h  P K F  d o ­
c ie ra  d w a  ra z y  w  tyg o d n iu  bez  
o p ó źn ień , d o  m n ie js z y c h  m ie js c o ­
w o ści — z m n ie js z y m  lu b  w ię k ­
szy m  o p ó ź n ie n ie m . N asza  k r o n ik a  
p ro w a d z i też  w y m ia n ę  m a te r ia łó w  
z 40 k r o n ik a m i i  f i r m a m i zag ra n ic e  
n ym a sp onad  30 k r a jó w .

O d k i lk u  la t  m i l io n y  lu d z i 
o g lą d a ją  P K F  na e k ra n a ch  te ­
le w iz o ró w . R eżyser B ossak n ie  
je s t  ty m  b y n a jm n ie j za c h w y ­
cony.

—  W y ś w ie tlan ie  k ro n ik i w  
T V  stw arza pozorne w rażenie  
w tórnośei k in a  w  stosunku do 
te le w iz ji. To co jes t w  F K F  
szczególnie istotne: zdjęcia
kom ponow ane d la  dużego ekra  
nu, w ysoki poziom pracy ope­
ra to rs k ie j —  w szystko to zn ka 
w  te lew izorze  bez śladu. W idz  
ogląda natom iast zdezaktualizo  
w ane w ydarzen ia , k tó re  zw yk le  
ju ż  w cześniej oglądał w  dzien­
n iku  te lew izy jn y m  —  s tw ie r­
dza J. B ossak. (P A P ).

N a  z d ję c iu : scena z f i lm u  „ Ż y  w i  i  m a r tw i” ,

A. S tolper o „Ż yw ych  i  m a rtw ych “

„Bohaterem mego filmu 
le s t  p r a w d a . . . “

A . S T O L P E R  ju ż  w  1S31 
r . zw róci! na siebie uwagę  
ja k o  w spółautor scenariu­
sza jednego n a jw y b iin ie j
szych film ó w  radzieckich, 
k tó ry  tr iu m fa ln ie  obiegł 
św ia t —  słynnych „Bez­
dom nych” rcż. E kka . W  
Polsce oglądaliśm y m . In . 
reżyserow ane przez niego 
„D n i i noce” oraz „O po­
wieść o p ra w d ziw y m  oalo- 
w id ku ”.

—  P Y T A C IE ,  d la cze g o  s ięg n ą łem  
d o  p o w ie śc i „ Ż y w i  i m a r tw i” , d la ­
czeg o  p o w ra c a m  ra z  je szc ze  do  
s p ra w  w o jn y ?  O tó ż  u w a ż a m , że 
ch o c ia ż  m in ę ło  ju ż  ty le  la t , z a d a ­
cie p rz e z  w o jn ę  ra n y  je szc ze  się  
n ie  z a b l iź n iły .  A  ja k  te  s p ra w y  
c iąg le  je szc ze  n u r tu ją  lu d z i d o w o ­
dzą f a k t ,  że  w  c iąg u  • p ó łto ra  m ie ­
siąca  n a s z ’ f i lm  o b e jr z a ło  w  Z S R R  
36 m in  w id z ó w .'

S u kces te n  tłu m a c z ę  p rzed e

Z dżungli da Hange lorka
F R A N C U S K I odkryw ca  i f i l  

G aissiau , k tó ry  w  1959 roku  
m enta lny  z w y p ra w y  do ówcz 
N o w e j G w in e i, stw orzył obecn 
Jorku. Recenzenci podkreślają  
jedn akże  k ry ty k u ją  nadm iern  
coną m arg inesow ym , egzotycz 
w  te j w ie lk ie j m etropo lii, ze 
tu  i  życia m iasta, (j. o.).

m ow icc P ie rro  D om inique  
n akręcił doskonały f i lm  dpku- 
esnej ho lenderskie j ko lo n ii na 
ie  podobny f ilm  o Now ym  
odkryw cze wartości tego film u , 
ą, ich zdaniem , uwagę poświę- 
nym  zjaw iskom , w ystępującym  
szkodą d la  codziennego k lim a -

w s z y s tk im  p o p u la rn o ś c ią  k s ią ż k i  
S im o n o w a , p is iirz a , z k tó r y m  łączą  
m n ie  w ię z y  p r z y ja ź n i od b lis k o  30 
la t . W s p ó łp ra c o w a łe m  z n im  k i lk a  
k r o tn ie . W  1342 r . n a k rę c iłe m  w e d ­
łu g  je g o  scen ariu sza  f i lm  „ C h ło ­
p iec  z naszego  m ia s ta ” , w  1343 r .
— „ C z e k a j na m ,n ie” , a w  3944 r .
—  „ D n i  i n o ce” .

S im o n o w  b y ł k o re s p o n d e n te m  w o  
je n n y m , z n a jd o w a ł się w ię c  s ta le  
w  c e n tr u m  w y d a rz e ń ; w ra z  z żo ł­
n ie rz a m i p rz e ż y w a ! g o ry c z  p ie rw ­
szych k lę s k  i radość z w y c ię s tw a . 
P o z n a ł d o b rze  w o jn ę  i j e j  s p ra w y . 
P a m ię ta m , ja k  je szcze  w  1942 r .  po 
k a z y w a ł m i p ro w a d z o n e  p rz e z  s ie­
b ie  d z ie n n ik i.

P rz y s tę p u ją c  d o  re a liz a c ji  f i lm u ,  
o p a rte g o  na p o w ie śc i „Ż yw ii i  m a .rt 
w i” , p o s ta w iliś m y  so b ie  ja k o  g łó w  
n e zaida.nie p ro s to tę  i  p ra w d ę . W  
f i lm ie  m ia ł b y ć  p o k a z a n y  ■ n a j t r u d ­
n ie js z y  o k re s  w o jn y , p ia rw s z e  p ięć  
m ie s :ę c y , k ie d y  na<sza a r m ia  c o fa ła  

.s ic p od  n a p a re m  s ił w ro g a . N ie  
poszczeg ó ln e  p o stac ie , a le  p ra w d a  
m ia ła  stać się  g łó w n y m  b o h a te re m  
f i lm u . N ie  m a  w  n im  a.oi je d n e g o -  
d ź w ię k u  m u z y k i.  Z re z y g n o w a łe m  z 
r .ie j ś w ia d o m ie , a b y  n  e zm ą c ić  a t  
m o s fe ry  a u te n ty z m u . P rz e c ie ż  w  
ty c h  tru d n y c h  dniiaeh nosi ż o łn ie ­
rze , ja k  i c a ły  nasz n a ró d , n ie  
śpiew adi p ie śn i...

P ra c a  n a d  f i ’ m em  z a ! ę ła  n am  t r z y  
i  p ó ł r o k u . T ru d n o ś c i b y ło  w ie le .  
C h o ćb y  ta k a  n a  p o z ó r  b ła h o s tk a  —  
-trą d  w y trz a s n ą ć  u z b ro je n ie  d la  se­
te k  ż o łn ie rz y  —  s ta ty s tó w . IJ z b ro je  
n ia , k t'> re  b v ło  w  u ż y c iu  w  1341 r . ,  
n rz e r io ż  dz.iś ju ż  n ie  m a . A lb o  te ż ,  
ia k  s f ilm o w a ć  w a lk i  p o w ie trz n e , a -  
t v  w id z  n ie  w ^ tn t j. ż "  w id z i w a lk ę  
„ J a k ó w ”  i „ M e s s e rs c h m id tó w ” .

W sioćJprnea z a k to r a m i u k ła d a ła  
się d o sk o n a łe . C zęs to  n a w e t  w  tz w . 
d ro b n y c h  ro la c h  w y s tę p u ją  z n a k o ­

m ic i a k to r z y . N p . B o rys a  CzinŁkowaŹ 
w id z i.m y  n a  e k r a n ie  n ie  d łu ż e j m iii 
k w a d ra n s . S im o n o w  n /iem al przeZj 
c a ły  czas b y ł „ n a  p lam ie” , s łu ż y ł  
ra d ą  i p o m o cą , b y ł k o n s u lta n te m  m 
n a s z y m  p ie rw s z y m  k r y ty k ie m .

O b e cn ie  z t ą  sam ą e k ip ą  przygO -" 
t e w u ję  e k ra n iz a c ję  n a s tę p n e j w o je n , 
n e j, p o w ie śc i S im o n o w a  „ N ik t  n ie  
r o d »  się ż o łn ie rz e m ” . N ie  bę«f_ ,~  
to  d a lszy  c iąg  „2> ’ w y c h  I  n u  
w y c h ” , c lio ć  na e k r a n ie  w y s tą p ią  
S iń c ó w , S ie r p il in  i  m ło d a  le k a r k a .  
F ilm  u k a ż e  p rz e ło m o w y  o kre s  wo£  
n y  —  w a lk i  n ad  W o łg ą .

M y ś lim y  o  p rz e n ie s ie n iu  n a  e i  
k r a n  ró w n ie ż  tr z e c ie j  części w o je » ' 
n eg o  c y k lu  S im o n o w a  —  p o w ie śc i' 
nad  k tó r ą  p is a rz  je szcze  p ra c u je .]  
P o k a ż e m y  żo ln u erzy  w  k o ń c o w y m i 
o k re s ie  w o jn y  i w  lin ia c h  zw y c ię ­
s tw a  w  B e r l in ie .  T y k . w ię c  t r z y  f i l '  
m y , sześć ser ii  i ca ła  w odna n a  
e k r a n ie .  O b y  ty lk o  s ta rc z y ło  s ił—*

R o z m a w ia ł:  B . K . (P A P )

BOBROWSKA 
- najpiękniejsza

B E R L IN .  A lic ja  B o b ro w s k a  w y stą , 
p iła  o s ta tn io  w  d w u  f ilm a c h  „ D ę ­
ł y ” , re a liz o w a n y c h  p rz e z  t w ó r ­
c ó w  N R D . N asza a k to r k a  g ra  g łó w  
ną ro lę  w  „ N a jp ię k n ie js z e j”  re ż . 
G e o rg a L e o p o ld a  i  „ k r y m in a le ”  * 
„ M o r d  je s t  m o im  r a tu n k ie m ”  r e ż .  
G iin lh e ra  S ta ń k ę . W  „ N a jp ię k n ie j ­
s z e j”  o d tw a rz a  postać d o jr z a łe j  k o  
b ie ty , k tó r ą  o b d arza  p ie rw s z ą  n i« - !  
ś m ia łą  m iło ś c ią  m ło d y  . s tu d e n t. _ .J

A le  gdzie  ta m ! „N o n  ir o n ”  są d la  m o tlo c h u  
—  w y ja ś n iła  m i p an i. —  P ra w d z iw y  szyk  to  k o ­
szu le  z d o b re j pope l in y ,  k tó re  s ię  p ra su je . (P e w n ie ! 
J a k  ko-go s tać na  służącą, to  s tać  go i  na koszule  
do  p ra : o w a n ia !). Z a to p io n a  w  ty c h  k u c h to w y c h  
ro z m y ś la n ia c h  n ie  d os trzegam , że w je c h a l śm y  w  
m o ją  u koch an ą  a le ję , k tó ra  rz a d k o  u ch o d z i m o je j 
uw adze . Zaw sze m n 'e  c ieszy te n  m in  to w y , do­
s ło w n ie , fra g m e n t p rze jazd u . Po je d n e j s tro n i?  —  
śc iana  L asku  B u loń sk le go , po  d ru g ie j —  o g ro d y  bo­
ta n iczn e  i  m a łe  p a ła c y k i, gdzie  m ie szc  ą się k l i ­
n ik i  p ry w a tn e  d la  m ilio n e ró w . B ardzo  to  w szystko  
ła d n ie  w yg lą d a . „W  ta k im  p a ła c y k u  to  dobrze  
i  ch o ro w a ć ”  —  m y .lę .

—  W  ł  'd n e i d z ie ln ic y  p a n i m ieszka , L a  P ologne  
■—  brzęczy m i w  u cho  B e r i ńczyk .

—  A  ta k . —  P rzez m o m e n t za p o m n ia ła m  o  je go  
is tn ie n iu .

—  No, n ie z u p e łn ie  —  doda ję . —  Z a raz  będzie  
gorze j.

W je żd ża m y w  gęstw ę za bu do w a ń , za czyna ją  się 
ru d e ry ,  p o te m  p la c y k  a  na  n im  ko śc ió ł.

•—  T u  w y s ia d a m  —  m ó w ię .
—  Ja  z pan ią .
—  D obrze. Pokażę p an u , g dz ie  je s t  p rzys ta n e k  

'tu  d ru g ą  stroną.
—  C zy m ogę p a n ią  jeszcze o d p ro w a d z ić  pod  

d o m  ty c h  A m e ry k a n ó w ?
—  M oże pan. a le  n ie  m ogę ic h  p a n u  p rze d s ta w ić .
—  N  e o  to  m i ch od z i!
—  To w ła śn ie  tu ta j  —  m ó w ię  z a trz y m u ją c  s:ę 

p rze d  k u c h e n n y m i d rz w ia m i.  —  F ro n to w e  d rz w i,  
te  od  o gródka, n ieczyn n e . D z ie c i z g u b iły  k lucz .

—  A ch , ta k . N o, to  ja  ju ż  p ó jd ę . D o  zobaczenia  
w  p rzysz łą  ś ro d ę!

j —  D o zobaczen ia !
i P tu ie r a m  d rz w i i  w chodzę. „ T a k i  m i ły  ch ło -  
,p a k , a la k  go ź le  p o tra k to w a la ru ”  —  ch o d z i m i po  
Ig ło w ie , g d y  sp ieszn ie  z rzu ca m  s u k n ię  i  n a k ła d a m

s w ó j u n ijo rm . „M o że  o c z e k iw a ł ode m n ie  czegoś? 
A c h , p ies z  n im ...” .

Z  sa lon u  d och od z i s tu k o t m aszyny. T o  p a n i t łu ­
cze te sw o je  lis ty .  Ze  ś c ie rk a m i i  m io t ła m i uSkra- 
czam  do d z iec innego . S ta ra m  się sko nce n trow a ć , by  
n a d ro b ić  s tra co n y  czas. A le  g d y  w y m ia ta m  sped łó ­
że k  i  o d ku rza m  w a la ją c e  się w  ką ta ch  z a b a w k i,  
b łą ka  m i s.ę w  za k a m a rk a c h  św ia d om ośc i m y ś l:  
„C zego  on  w ła ś c iw ie  ch c ia ł?  W ła ś c iw ie  n ic  n  e 
p o w ie d z ia ł. P od o ba m  m u  się , czy  ja k ?  C h c ia ł m n ie  
w  t nn  sposób zahaczyć? ” .

G łó d  śc iska  m i k is z k i,  a le  o d m a w ia m  sobie  p rz e r

Ewa Berberyusz *) (19)

w y  w  p ra c y  na  p rz e łk n ię c ie  cze go ko lw ie k . „P o te m  
—  m ó w ię  sobie. —  P o te m  u rzą dzę  sobie m a łą  ucz ­
tę. J a k  sp rzą tn ę  w s z y s tk o ” . A le  p o te m  w ra c a ją  
dz iec i, jeszcze p o te m  w ra ca  pan. S m ak u c z ty  p rze ­
s ta je  być p o n ę tn y . N ie  lu b ię  je ść  w  obecności p ań  
s tw a . C zu ję  się zażenow ana, g d y  zasiadam  do s to łu  
i  chcę za ją ć  się je d ze n ie m , a  p ań s tw o  szw e nd a ją  
m i się po k u c h n i. P su je  to  ca łą  p rzy je m n ość . P o ­
d o b no  każda  s łużąca  tego n ie  lu b i.  M o ja  u cz ta  ko ń

•  P o w ie ś ć , d ru k o w a n a  p rz e z  nas w  o d c in k ac h , u k a ż e  
s ię  w k ró tc e  n a k ła d e m  „ K s ią ż k i  i  W ie d z y ” .

czy się w ię c  na k a w ie , k tó ra  z a b ija  g łód . „T a k  le ­
p ie j.  M oże schudnę”  —  pocieszam  s ę w  duchu.

G d y  z m y w a m  u z b ro jo n a  w  b ia łe  gum ow e  rę k a ­
w ic z k i ( p a n i dba o  m o je  ręce, z a o p a tru je  m n ie  w  
ta k ie  rę k a w ic z k i re g u la rm e  co tyd z ie ń . M a m  ic h  
ju ż  ca ły  sk ła d  z p rze zna czen ie m  d la  p rz y ja c ió łe k  
w  Polsce), w ch o d z i do  k u c h n i pan. R ozgląda się i  
w ych o d z i. P o w ta rz a  s ję  to  k ilk a k ro tn ie .

—  P an  czegoś szuka?  —  p y ta m  w  końcu.
—  N ie , eee, tego... —  i  w ych o d z i.
Z a  c h w ilę  w o ła  m n ie  pan'.: i
—  W ie :z , o n  chce, żebyś zm y ła  śc ia n y  u  d z iec i 

w  p o k o Ąu. One ta m  po ryso io a ły ...
—  K on ie czn ie  dziś?
—  W iesz, ja k i  on je s t?  J a k  sobie  coś w b ije  do  

g łow y ...
—  Dobrze, zaraz s'ę d o  tego zab io rę .
T łu m ią c  w śc ie k ło ść  ro z ra b ia m . m y d lin y  w  m isce.' 

Szczęściem, śc ia n y  w  p o k o ju  d z ie c i m y je  się ś w .e t-  
n ie . P rz y  ty m  m nm  g en ia ln e  a m e ry k a ń s k ie  zm y -j 
w a k i,  k tó re  p o  z w ilż e n iu  m yd.lą  się same. Nie] 

, oszczędzam  ic h  i z m ie n ia m  co c h w ffę , choć w ie m ,1 
że ja k o  n a 'n o w sza  zd ob ycz te c h n ik i są drogie;.! 
„ Z n i  zc~yć Y a n k ^ s ó w !”  —  m y ś l*  z  ‘ s a ty s fa k c ją ,| 
o d rzu ca ją c  p ra w ie  za k "ż d y m  c h la p n ię c ie m  je d e n  
z m y w a k . D z ie c i o b s e rw u ją  m n ie  bacewe, g dy r y t ­
m iczn ie , w  ta k t  ru c h ó w  ra m ie n ia , ko łyszę  się na  
d ra b in ie .

—  Jeszcze ta m  zosta io ''łaś p la m k ę , k o lo  s u f i tu f
—  A  w  ty m  ro g u  zosta ła , p a ję czyn a !
G d y  na  m o m e n t p rz e ry w a m  p ra "ę , b 'i  odg arną ć  

w ło s y  sp ada jące  m i n a  czoło, yyzrók  m ó j pada na  
p r na, k tó ry  s to i o fe r t y  o  kom odę. „Z n a la z ł się nod  
p le d a cz !”  —  m yślę . P an o io ie  zawsze p o d g lą d a ją  
służące m y ją ce  okna . Te n  m a n e w r n a le ż y  ju ż  do 
k la s y k i z tego zakresu.

—  W idz"c i- ', d z ie c i, ja k a  to  c ię żka  praca... —  roz-y 
p oczyna  pan.

C. d. n .
s
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W „braterskim“ uścisku... Trzęsą się mur$ szkoły...

Ciężarowcy „Pioniera“
n a  ń@ hm j

Jeszcze przed w e jśc iem  do b u d y n k u  do uszu docie­
ra  szczęk żelastwa. C zyżby  p rzygo tow yw an o  tu  ja ­
kąś średniow ieczną w ypraw ę?  Po c h w il i  w szystko  się 
w y jaśn ia ...

JE S T E Ś M Y  na  tre n in g u  c ię ­
ż a ro w c ó w  „P io n ie ra ”  w  b u d y ń  
k u  s z k o ły  p rzy  u l.  K ró lo w e j 
J a d w ig i 'w  Szczecin ie . T o  w ła  
śn ie  o n i p ow o d u ją  ta k ie  h a ła sy ,

W  T E J  S Y T U A C J I, flasz  
fo to re p o r te r  —  S te fan  
C IE Ś L A K  w y k a z a ł b ły ­
s k a w ic z n y  re f le k s . N a  zd ję  
c iu : b ra m k a rz  P o lo n ii D y  
to m  —  S Z Y M K O W IA K  w  
n ie d o z w o lo n y  sposób
(trz y m a ją c  rę k ą  za szy ję ) 
p rzeszkadza  K IE L C O W I  
w  z d o b y c iu  p o la  g ło w ą ! 
T o  p rz e w in ie n ie  uszło  
„ S z y m k o w i”  bezka rn ie ...

Wiarus liderem  
Ligi Halowej

PO  D W Ó C H  k o le jk a c h  sp o t­
k a ń  w  W o je w ó d z k ie j L id z e  H a 
lo w e j lid e re m  zo s ta li p iłk a rz e  
rę czn i W IA R U S A . W yp rze d za ­
ją  o n i zespoły P O G O N I i O G N I 
W A  ró ż n ic ą  jednego p u n k tu .
A  o to  w y n ik i z o s ta tn ie j n ie ­
d z ie l i:
P o lo n ia  H e le n ó w  —  W łó k n ia rz  

23:26
O g n iw o  —  L Z S  D ą b ie  23:21
W ia ru s  —  A Z S  19:18
P A M  —  Pogoń 15:30

(am )

Legia -
Gałatasaray

w IV
J u tro  około godziny 17 na  

ekranach te lew izorów  będzie­
m y  oglądać transm is ję  z d ru ­
g ie j połow y meczu piłkarskiego  
o puchar Z P , Leg ia  —  G a ­
la  tasaray.

Skład Polski
na mecz bokserski

z Anglią
W  O S T A T N IE J  C H W IL I  u le g ł u n ia  

n ie  s k ła d  p o ls k ie j re p r e e z n ta c jl  b o k  
B a rs k ie j, k tó r a  w  n a jb liż s z ą  ś ro ­
d ę  irano  o d la tu je  n a  m ię d zy p a ń s tw o  
w e  spatka/m ia z  A n g lią . O k a z a ło  się, 
ż e  w y z n a c z o n y  w  w a d z e  p ó łc ię ż ­
k i e j  D R A G A N  z  H u tn ik a  N o w a  H u  
t a  m a  p o w a żn ą  k o n tu z ję  r ę k i  i  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o że  b yć  
b ra m y  pod u w a gę . P o s ta n a w ia n o  
w ię c  w y s ta w ić  w  te j w a d ze  b rą zo ­
w e g o  m e d a lis tę  z T o k io , Z b ig n ie w a  
P IE T R Z Y K O W S K IE G O . T a k  w ię c  
s k ła d  re p r e z e n ta c ji P o ls k i n a  m ecze  
z  A n g lią  p rz e d s ta w ia  ś ię  n a s tę p u ­
ją c o :  Z G O D A , B E N D IG , ( G A Ł Ą Z ­
K A ) .  A D A M S K I,  G R U D Z IE Ń , R Y B -  
S K I. K U L E J ,  K U C M IE R Z  (G A ­
J E W S K I) ,  S Ł O W A K IE W IC Z ,  P I E ­
T R Z Y K O W S K I  i  W A L IC K I .

GZIĘKUJEHY...
Za k a r tk ę  i  p o z d ro w ie n ia  p rze  
s ła n e  pod  adresem  re d a k c ji 
p rz e z  p rzew odn iczącego  M ie j­
sk ie go  K o m ite tu  K u l tu r y  F i­
z y c z n e j i  T u ry s ty k i w  Szcze­
c in ie  —  p. A rk a d iu s z a  T O M ­
C Z Y K A , z  M o s k w y .

faisrpoliści Artami
gromią przeciwników

W  S O B O T Ę  rozpoczęły się ro zg ry w k i w  piłce w odnej o pu ­
char Polskiego Z w iązk u  P ływ ackiego. D rużyny naszego okrę  
gu: A rk o n ia  (Szczecin), N eptun  (S targard ), S tilon  (Gorzów ) 
oraz O lim p ia  (Poznań) w alc zy ły  w  Gorzow ie.

N A J L E P S Z Y M  zespołem  b y ła  
A rk o n ia ,  k tó ra  m im o  p o w a ż ­
n ych  za leg łośc i tre n in g o w y c h , 
s p ow o d ow an ych  b ra k ie m  base­
n u , w  w y s o k im  s to su n ku  p oko ­
n a ła  w s z y s tk ic h  p rz e c iw n ik ó w . 
S zczecin iacy z a k w a l if ik o w a l i s ię  
d o  d a lszych  ro z g ry w e k . W  ze­
spole  A rk o n i i  w y r ó ż n il i  s ię : 
S Z E M E L , R E J M E R , U R B A Ń ­
S K I.

A  o to  w y n ik i  poszczegó lnych  
sp o tka ń :

A rk o n ia  —  N e p tu n  21:3, A rk o  
n ia  —  S ti lo n  19:4, A rk o n :a O - 
l im p ia  12:3, O lim p ia  —  S tilo n  
15:9, O lim p ia  —  N e p tu n  14:2, 
S ti lo n  —  N e p tu n  13:5.

1 J A B E L A

1. A R K O N IA 8:0 !S2:10
2. O lim p ia 4:2 32:23
3. S t ilo n 2:4 26:39
4. N ep tu n . 0:8 10:48

Szumski zuśw 
przy stole 

pingpongowym
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ło  s ię  to ­

w a rz y s k ie  sp o tka n ie  m ię d z y - 
o k rę g o w e  S Z C Z E C IN  —  Z IE ­
L O N A  G Ó R A  w  te n is ie  s to ło ­
w y m . W  s p o tk a n iu  se n io ró w  
w y g ra l i  nas i re p reze n ta n c i 9:2. 
P u n k ty  d la  b a rw  S zczecina zdo 
b y l i :  D E N IS IU K  —  A D A M ­
C Z A K  —  w  d e b lu , A D A M ­
C Z A K  —  3, S Z U M S K I —  3, 
H Y Ż Y  —  2. J u n io rz y  Szczecina 
p o k o n a li sw ych  p rz e c iw n ik ó w  
8:2. P u n k ty  z d o b y li: G A J E W ­
S K I i  R Y D Z Y N S K I —  p o  3 O - 
ra z  F A L E N S K I —  2. (am )

a le  n ik t  n ie  zw raca  n a  to  u w a ­
gi. W ręcz  p rz e c iw n ie  —  tre n in g  
o b s e rw u je  spora  g ru p k a  d z ie ­
ci —  u c z n ió w  s z k o ły  zw a b ion a  
szczękiem  n a k ła d a n y c h  na  
sz langę  k rą ż k ó w . W  s p o r to ­
w y c h  k o s tiu m a c h  —  k i lk u n a ­
s tu  z a w o d n ik ó w . P rzez n a d ­
m ia r  d e c y b e li d o c ie ra  g łos t re ­
n e ra  —  p. m g r A r tu r a  Jo hn so ­
na: —  „d o łó ż  sobie  jeszcze 2,5 
k g !" ,  „ to  m a  b yć  w y c is k a n ie !? ”  
„za  szeroko trz y m a s z  ło k c ie !” ...

—  W  s e k c ji t re n u je  17 zawód 
n ik ó w  —  m ó w i p. Johnson . —  
Przez d w a  la ta  (bo  ta k i je s t 
„ w ie k ”  s e k c ji)  p o c z y n ili duże 
postępy. W  ty m  ro k u  zd ob y­
liś m y  d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  
o k rę g u , a in d y w id u a ln ie  K a z i­
m ie rz  S ych  w y w a lc z y ł t y t u ł  
w ic e m is trz a  fe d e ra c ji „K o le ­
ja r z ” .

—  N a  sp rzę t n ie  n a rz e k a m y ; 
c z te ry  sz tang i, ła w e czka  d o  w y  
c iska n ia , u rzą dze n ia  p o m o cn i­
cze do tre n in g u  —  to  a k tu a ln y  
s tan  pos iadan ia . M a m y  n a to ­
m ia s t k ło p o ty  z pom ieszcze­
n ie m  tego  w szys tk ie go  i  w ła ś c i 
w y m  p ro w a d z e n ie m  tre n in g u . 
J a k  pan  w id z i —  n is k i p a r te r  
sz k o ły  w  k tó r y m  w iększość 
m ie js c a  z a jm u ją  sza tn ie , n ie  
n ad a je  s ię  d o  tre n in g u  cięża­
ro w e go ; w  c h w il i  opuszczania  
sztang i trzęsą  się  m u ry  szko­
ły ... N ie s te ty , k ie ro w n ic tw o  k lu ­
bu, p o m im o  u s iln y c h  s ta rań  n ie  
może znaleźć o d p o w ie d n ie j sali.

—  JaśM ju ż  m o w a  o  k ło p o ta c h ;  
stam oweao za  m a ło  m a m y  s ta rtó w . 
W p ra w d z ie  ro zp o c zę ły  s:ę  ro z g ry w ­
k i  w  l id z e  o k rę g o w e j, a le  sk ąd inąd  
w ie m , że  zg ła sza ne  do  m is trzo s tw  
zes p o ły  m a ją  tru d n o ś c i ze s k ła d a m i 
i n ie  w ia d o m o  c zy  ro z g ry w k i bodą  
p rz e b ie g a ły  w ła ś c iw ie . P rz y d a ły b y  
s ię  ja k ie ś  k o n ta k ty  z d ru ż y n a m i in ­
n yc h  o k rę g ó w .

K ie d y  z a b ie ra łe m  się ju ż  do odejś  
c ia , t re n e r  „ P io n ie ra ’* c h w y c ił  m n ie  
za rę k ę : — „J e d n ą  c h w ile c z k ę  —  
p o ka żę  p a n u  jeszcze coś!” ...

T A K  — to  b v ła  n a p ra w d ę  „b o m ­
b a ” . W  sa li g im n a s ty c z n e j na p ie r ­
w s zy m  p ię trz e  ze z d u m ie n ie m  u jrz ą  
łe m  o ko to  40 m ło d y c h  lu d z i z z a ­
p a ło m  ćw ic zą c y c h  na n rzy rza d a c h  
g im n e styc z in yc h , w y m a c h u ją c y c h  cię  
Ż a rk a m i. B łys zczą  od p o tu  c ia ła ...

—  T o  c z ło n k o w ie  s e k c ji T K K F  
„ S E M A F O R ”  p rz y  R o d z ie  M ie js c o ­
w e j D O K P , w ś ró d  k tó ry c h  u w ija  
sic w ie c z n ie  m ło d y , e n e rg ic z n y  n- 
L u d w ik  N o w a c k i . P ro w a d z i on  tę 
s e k c ję  c a łk o w ic ie  spo łeczn ie .

—  M ę ż c z y ź n i, k tó ry c h  pan  w id z i 
ć w ic z ą  g im n a s ty k ę  ogóLm orozw oiow ą  
w z m a c n ia ją  s iłę  swoćch m ię ś n i — 
m ó w i p. N o w a c k i . N a  jle p s i z  t e j  g ru  
p y  p rzec h o d zą  do  s e k c ji w y c z y n o -

w e j t re n e ra  Jo h n s on a . Jest tp  w lę d  
ro d z a j p rze d s zk o la  s e k c ji c ię ża ro Ą  
w-ej „ P io n ie ra ” .

T A K  W IĘ C  ta je m n ic a  su k ce só w  
s iln y c h  lu d z i k o le jo w e g o  k lu b u  zon 
s ia ła  w y ja ś n io n a . I  c h y b a  s łuszn ie , 
że  „ P io n ie r”  n ie  a n g a ż u ją c  się Wt 
o rg a n iza c ję  lic z n y c h  s e k c ji, p o s ta ć  
n o w ił o b o k  zn a n y c h  ju ż  w  k r a ju  
a k r  obal ów , w p ro w a d z ić  n a szerszo  
w o d y  c ię ża ro w c ó w . P rze c ie ż  —  „lep; 
s *y  w ró b e l w  g a rś c i...” .

R o am . A n d rz e j M A R T Y N A

6DY ZGASŁ 
Z iS C Z . . .  ®

K A J A K A R S T W O

1. N IE M C Y  —  20 p k t . ,  2. 
Z S R R  —  28 p k t ,  3. R U M U N IA  
— 27 p k t .

O sady n ie m ie c k ie  w e  w szyst 
k ic h  s ie d m iu  k o n k u re n c ja c h  
n a p u n k to w a n y c h  m ie js c a c h . 
N a jw ię k s z y  z ło ty  d o ro b e k  —  
t r z y  m e d a le  Z S R R . D o czo ió w  
k i  ś w ia to w e j d o łą c z y ła  się  
S zw e c ja  —  d a w n a  p o tę g a  w  
te j  g a łę z i s p o rtu . „ Z n ik n ę l i”  
D u ń c z y c y , k tó rz y  je szc ze w  
R z y m ie  b y l i  n a  trz e c im  m ie j  
sc u . P o ls k a  b e z  p u n k tó w  —  
k a ja k a rs tw o  b y!©  je d y n ą  dys  
c y p lin ą  z  p re z e n to w a n y c h  
p rze z  nas w  T o k io , w  k tó re j  
P o la c y  n ie  w y w a lc z y li  an i 
je d n e g o  p u n k tu .

K A J A K I  —  M Ę 2 C Z Y 2 N I :

1. S Z W E C J A  —  18 p k t ,  2. 
N IE M C Y  —  12 p k t ,  3. R U M U ­
N IA  —  1 p k t .

D w a  z ło te  m e d a le  d la  S zw e­
c j i  —  je d e n  d la  Z S R R .

K A J A K I K O B IE T Y :

1—2 Z S R R  —  N IE M C Y  —  
10 p k t ,  3—4 R U M U N IA  —  U S A  
—  po 9 p k t .

K A N A D Y J K I

1. Z S R R  —  U  p k t ,  2. N IE M  
C Y  —  8 p k t ,  3. R U M U N IA  —  
7 p k t .

U tr z y m u je  się w ię c  s ta tu s  
qu o  z R z y m u , t y lk o  n ie co  s ła ­
b i W ę g rz y .

—  Przecież tam  jest tw ó j
narożnik...!

urna.
C IE K A W E  S P O T K A N IE  U. W IO Ś L A R Z Y

U B IE G Ł Y  T Y D Z IE Ń  b y ł p ra w d z iw y m  „ ty g o d n ie m  p od -  
su m o w a ń ” . O d b y ły  s ię  aż t r z y  b ardzo  m iłe  s p o tka n ia , na  
k tó ry c h  szczecińscy d z ia łacze  z a p o z n a w a li nas z  o s iągn ię ­
c ia m i sw o ic h  z w ią z k ó w  i  k lu b ó w , u rrę cza li u p o m in k i n a j­
le pszym  z a w o d n ik o m .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  u w io ś la rz y  A Z S -u ... Z e bran ie  sp ra w o ­
zd a w c z o -w y b o rc z e  s e k c ji p rze p ro w a d zo n o  bardzo s p ra w n ie , 
a obecny  n a  ty m  s p o tk a n iu  p rezes P olsk iego  Z w ią z k u  T o ­
w a rz y s tw  W io ś la rs k ic h  —  A rn o ld  G O N E R A  ta k  m . in . po­
w ie d z ia ł o szczec ińsk ich  w io ś la rz a c h : „M a c ie  p ra w o  m ó w ić  
z  d um ą  o sw o ic h  os-ągn ięcia  ch, m a c ie  doskona łych  tre n e ­
ró w , szczerą  i  se rdeczna  a tm o s fe rę  w o k ó ł w io ś la rs tw a , po­
p a rc ie  w ła d z  s p o r to w y c h  m ias ta . P Z T W  p rz y d z ie li S zczec i~ 
n o w i sporą  ilo ś ć  ta k  bardzo  po trze b ne go  sprzę tu , p on ie w a ż  
w id z im y  w  w as rze te lne go  p a r tn e ra ” .

B A R D Z O  M IŁ O  by~o słyszeć ta k ie  s łow a  z u s t prezesa  
p o ls k ic h  w io ś la rz y . Je s t to  na jlepsze j dow ód, że podop iecz­
n i tre n e ra  A n d rz e ja  K L A U S A  z ro b il i  aż ta k  duże po tęp y , 
że za uw a żo no  je  i  na le życ ie  ocen iono  n a w e t w... W arsza­
w ie . A  k l im a t  w o k ó ł szczec ińsk ich  w io ś la rz y  je s t rze czy  w iś  
c ie  w s p a n ia ły . Jest to  zas ługą  p osp o łu  prezesa H ie ro n im a  
C E G IE L S K IE G O , tre n e ra  A .n d rze ja  K la usa , m ie js k ic h  i  
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  s p o r to w y c h , no  a  przede w s z y s tk im  
sa m ych  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  z  u p o re m  sz li do p ię k n y c h  
w y n ik ó w .

S Ą D Z IM Y , że w  te j  s y tu a c ji n ie  p o trze b a  s ię  o b a w ia ć  o 
u tra c e n ie  dotychczasow ego  d o ro b k u  na  s k u te k  ja k ie jś  n ie ­
p rz e m y ś la n e j d e c y z ji, n ie d o s ta tk u  ło d z i, czy b ra k u  m ło ­
dz ieży  na  tre n in g a c h . W ręcz  p rz e c iw n ie  —  o c z e k u je m y  te ­
ra z  od  w io ś la rz y  A Z S -u  jeszcze lepszych  w y n ik ó w , d oc iąg ­
n ię c ia  do śc is łe j c z o łó w k i k ra jo w e j.

R E L A K S  N A  M O T O R A C H

P R A C O W N IC Y  Z a rz ą d u  P o r tu  będący w ła ś c ic ie la m i po­
ja z d ó w  je d n o ś la d o w y c h  lu b  w ie lo ś la d o w y c h , (podobno  ta k  
to  się ła d n ie  —  fa c h o w o  n a z y w a ) zrzeszen i są w  k lu b ie  
m o to ro w y m  „P o r to w ie c ” . F o rm ą  n ie d z ie ln e g o  w y p o c z y n k u  
d la  166 c z ło n k ó w  k lu b u  je s t n a jc z ę ś c ie j u d z ia ł w  ra jd a c h  
i  w yc ie czka ch . T a k i re la k s  p o łą czo ny  je s t ze tcspó ln ym  go­
to w a n ie m , za b a w a m i, p o zn a w a n ie m  h is to r i i  P om orza  Z a ­
chodniego. K a ż d y  n o w y  w ła ś c ic ie l p o ja z d u  w  ZP S , s ta je  
się  w ię c  z  ocho tą  c z ło n k ie m  p o r to w c a ” .

S U K C E S  P Ł Y W A K Ó W  BEZ... P Ł Y W A L N I

S Z C Z E C IŃ S C Y  P Ł Y W A C Y  o m a w 'a l i m in io n y  sezon 
ró w n ie ż  w  „c ie p ły m ”  n a s tro ju . I I I  m ie jsce  w yw a lczo n e  na  
C e n tra ln e j S p a rta k ia d z ie  ś w ia d czy  o d u ż y m  pos tęp ie  n a ­
szych  z a w o d n ik ó w  w  te j d y s c y p lin ie  s p o rtu . P o rozm aw ian o  
w ię c  o  ty c h  s p ra w ach , w skazano  na  b łęd y , u ro czyśc ie  po­
żegnano S te fa n a  K O S S O W S K 1E G O  —  w ie lo le tn ie g o  re p re ­
z e n ta n ta  naszego m ias ta , k tó r y  w y c o fa ł s ię  ju ż  z  czynnego  
ż y c ia  sp orto w e go , ponarzekano  n a  JE S Z C Z E  N IE  N A R O ­
D Z O N Ą  —  A  J U Ż  H IS T O R Y C Z N Ą  P Ł Y W A L N IĘ  w  D o­
m u  S p o rtu . K O R N E R
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Jan Sośilerz
członek Spółdzielni P racy  „ M e ta lo -P o rt”, Powstaniec  

Śląski, członek Z B o W iD -u , odznaczony K rzyżem  Po­
w stańczym , Z ło ty m  K rzyżem  Zasługi, Z ło tą  O dznaką  

„ G ry fa  P o m o rzu  ego” i  szeregiem innych odznaczeń.

(Cześć Jego pam ięci!

W yrazy  głębokiego w spółczucia składają  Rodzinie  

Zm arłego

Z A R Z Ą D , R A D A  i  P R A C O W N IC Y  

Spółdzieln i P racy  „ M e ta lo -P o rt”.

Kol. Irenie CMzpskiej
¡Wyrazy głębokiego w spółczucia z powodu zgonu

O J C A
s k ł a d a j ą

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A ' 
i  W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y .

3327-K

p y z e t o V q t
C e n t r a l a  r y b n a  w  s z c z e c i n i e ,

t l i .  B u lw a r  G d y ń s k i 2, ogłasza p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  c. o. sys te ­
m e m  n a g rz e w n ic o w y m  lu b  g rz e jn ik o w y m  
y /  b u d y n k u  B azy  R yb  Ż y w y c h  w  S zczeci­
n ie  p rz y  u l.  C e ln e j 2. D o k u m e n ta c ja  te c h ­
n iczna  i  in fo rm a c je  w  D z ia le  T e c h n ic z ­
n y m  C. R ., te le fo n  392-48. Do s k ła d a n ia  
o fe r t  w  te rm in ie  do  d n ia  26 lis to p a d a  za­
p ra sza  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , 
spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a r  
c ie  o fe r t  nas tą p i w  d n iu  28 lis to p a d a  
1964 r .  o  godz. 9. Zastrzega  s ię  p ra w o  w y ­
b o ru  o fe re n ta  bez p o d a n ia  uzasadn ien ia  
jf le cyz ji. 3392-K

ta*nk>, „ E le k t r y k ” , Stacze 
c in , D w o rc o w a  1.

____  9904-G
P R Z Y B Ł Ą K A L  s ;.ę f>ies, 

K O R E S P O N D E N C Y J N E  s zk o c k i o w c z a re k  „C o l-  
leikcj-e ję z y k ó w  obcych . Jie”  o d eb ra ć  —  K s ię g a r  
In fo r m a c je :  W a rs z a w a  n ia , J a ro m ira  2.
1, skir. 63. 3269-K _  10243-C

G A R A z  sa m o ch o d o w y
. _____  rauTO w any do  w y n a ję -

c ia . J a n ic k ie g o  4 m 3, 
po  &ck3iz- 10244-G

# a . u * z a

P A N I  la t  50, w z ro s t, w y  
kszitałce-roie śred n ie , 
W łasne m ie s zk a n ie , poz 
n a  p a n a  n a  s ta n o w is k u . 
O f e r t y  t y lk o  p o w ażn e :  
B iu ro  O głoszeń p l. H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
«76. 10242-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trze b n a  o d  za ra z , 
W ie lk a  8 m  6.

10245-G
P O M O C  d o m o w a  po­
trz e b n a , A l. N ie p o d le g  
łoścd 29 m  2. 10346-G

N A P R A W A  raddoodb io r  
n ik ó w , p rz e w ija n ie  s il­
n ik ó w , szy b ko , s o lid n ie ,

Złom złoty.- 
zło hi srebrny

n a j le p ie j sprzedasa  
w  sk le p ie  

„ V E R IT A S ”  
S zczec in , 

u l. Ś ląs ka  7.
_______________ 3234-K

S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
103, n o w y  k u p ię , te ł. 
34-461 po  godz. 13.

10247-G
F O R N IE R  p o p ie la ty  na  
je d e n  k o m p le t m e b lo ­
w y  —  k u p ię . Z g ło sze ­
n ia  z podarkiem  p ró b k i  
i  c e n y . O fe r ty  6£342 
„ P ra s a ” , K ra k ó w , W iś l 
n a 2. 3321-K

H it iu c J io n tO ic i

S P R Z E D A M  lu b  za m ie ­
n ię  b u d y n k i gospodar-

wtiecue G o le n ió w , n a  
m ie s z k a n ie  w  S zczec i-  
n ie . W iad o m o ść  B o -  
m iund G ry b k o , Szczecin , 
S ta rz y ń s k ie g o  3 m  4.

M248-G
D O M Y , m ie s zk a n ia  w łas  
ncścdowe, d z ia łka  gospo 
d a irstw a , o g ro d n ic tw a , 
p o le c a  Bdiuiro O tIe w s k i,  
G d y n ia , A b ra h a m a  29.

2207-K
O K A Z Y J N IE  h ip o te c zn a  
s p rze d a m  z  p o w o d u  w y  
ja z d u  d o m  czy nszow y  
w  S ie ra d zu  k/Ł»odiza. 
P o  k u p n ie  woJme m iesc  
k a n ie  d w u p o k o jo w e , ku  
claniia, w y g o d y . C ena  
200 OOO z ł. O fe r ty  pisom  
n e :  R —6866 P A R , W a r ­
sza w a , P o zn a ń s k a  38.

3313-G
S P R Z E D A M  n ie ru c h o ­
m o ść : 3 p o k o je , k u c h ­
n ia , w s zy s tk ie  w y g o d y , 
g a z , c .o ., g a ra ż  (m ies z­
k a n ie  w o ln e ), W ła d y s ­
ła w  S k u U lic k i, P io trk ó w  
T r y b . ,  u l.  Belzac.ka 20 
lu b  t e l.  22-85, P io trk ó w  
T ry b u n a ls k i,  po  p o łu d ­
n iu . 1024®-G
S P R Z E D A M  lu b  z a m ie ­
n ię  d o m  z  o g ro d e m  na  
p o d ob n y . L u b lin , u l. 
D ro b n a  13A, T adeusz  
F ra n k o w s k i.

3052-K

P I A N IN O  k r z y ż o w e  m e  
ta lo w a  p ły ta , sp rze d am , 
P o c z to w a  13 m  10.

10250- G
A K O R D E O N  „ W e itm e i-  
s te r”  1-20-basowy, n o w y  
sp rze d a m , te l. 718-43.

10251- G
500 K U R  m ło d y c h , r a ­
s y  L e g h o rn  w  p e łn i 
n le ś n o ic i sp rze d a m . I n ­
fo rm a c je , te l. 377-41, 
godz. 18— 20. 102S2-G
P S Y  ra s y  p e k iń c z y k ,  
sp rze d a m , S zczec in , K r .  
J a d w ig i 13 m  1«.

10253- G
T A K S O M E T R  w  do b ­
ry m  s ta n ie  sp rze d a m , 
W o jtk a  Poleskiego 137.

10254- C
K O M P L E T N Y  g a b in e t  
d e n ty s ty c z n y , s ta n  dob  
r y  sp rze d a m , P o zn a ń , 
G ło g o w s k a  39 m  5.

10255- G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
g o  10-mdeKięcznego z ro  
d o w o d em , s p rze d am , 
S zc zec im -Z d ro je , Ja śm i­
n o w a  3 m  2. 10256-G

P IA N IN O  m a r k i  „V oJ - 
k e n łia u e r”  ta n io  sp rze ­
d a m , K o m o ro w s k a , s ta ­
c ja  k o le jo w a  R e p ! ow o , 
W ieliichów eik . 10257-G

P O L S K I —  „ M ą ż  i  ż o n a ”  g. 19;

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ia  z Z ie lo ­
nego W zg ó rza ”  g . 16, 19.30.

O P E R E T K A  —  „ Z y c ie  p a ry s k ie ”  
g. 19.15.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ R y c zą c e  la  
t a ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  W i. —  
o d  ła t  12; K O S M O S  ( te ł.  356-02) — 
„R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 13.30, 16, 
18.30, 21 —  p o i. — od  Jat 12; C O ­
L O  S S E L M  (ted. 468-18) —  „ L u d w ik u  
d c  ro n d la ”  g. 10, 18.30, 21 —  ju g .
— Od Lat 12; B A Ł T Y K  ( te j. 733-35)
— „ B ia ły  k ie ł”  g . 11.10, 13.30, 15.5«,
—  ra d ź . — od 1. 12. „N a g ie  o s trz e ”
g. 18.10, 20.30 —  a n g . — od la t  16; 
P O L O N IA  ( te l. 473-01)—  „ N a  tro p ie  
p o lic ja n tó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — ang . —  od la t  16; P IO N IE R  
( te l. 475-02) —  „ Z a b a w a  n a  sto
d w a ”  g . 15 —  „W ś ró d  ło w c ó w  
g łó w ”  g. 16.45 —  „ Z u z a n n a  i ch ło p ­
c y ”  g. 18.30, 20.30 —  p o i. —  o d  la t  
16; M U Z A  (P o m o rz a n y ) — „ S a m o t­
ność d łu g o d y s ta n s o w c a ”  g. 18.30 —  
ang . —  od la t  16; D E R B Y  —  „ K a r ­
m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 17 — U S A  —  
od ła t  12; M A R S  — „C h c e m y  się 
b a w ić ”  g . 17, 19.3« —  ang. —  od  
la t  12 — p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  
„ W o jn a  t r w a ”  g . 16, 13.05, 20.10 —  
w L  — od  1. 16; F A L A  —  „ S trz e l­
ba z  N ew e sń n je”  g. 17, 1® — ju g .
— od ła t  12; E C H O  (K  rze k  o w o ) —  
„ C z a rn y  ż w ir ”  g . 13,i*20 —  N R F  —  
od  la t  16; Ś W IT  (S k io lw in ) — „S ió d ­
m y  p rz y s ię g ły ”  g. 17.30. 19.30 —  f r .
— od Lat 1«; M E W A  (Z e ie c h o w o ) —  
„ K r z y k  s tra c h u ”  g. 18, 20 — ang.
— od la t  1«; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ G e n e ra l”  g. 17.30, 19.30
— U S A  —  od la t  9; H U T N IK  (S to i 
c z y n )  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  g. 17, 20
—  w ł. —  od la t  1« —  p a n o ra m .;  
b a j k a  (P o lic e ) —  „W szys cy  do  
d o m u "  g. 17, 19 —  w ł . - f r .  —  od 
ła t  14; 1 M A J  (ż v d o w o e )  —  „ T a k ­
só w ką  d o  T o fo ru k u ”  g. 17, 19 —  
f ra n c . — od ła t  14 —  p a n o ra m .;  
M A R Z E N IE  — nacczynne; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ T e le fo n  to w a rz y s  
k i ”  g . 17, 19-15 —  U S A  —  od la t  1«
—  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  30
— „ In d ia ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  D K F  
g. 19.30; T P P R  — W o j. Po3. 66 —  
k o n c e r t  m u z y k i ro s y js k ie j i ra dz iec  
k ie j z p ły t  g. 16; f i lm  „ Ś le p y  p e l i­
k a n ”  g. 18- 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l. 20 — „ K lu b  d o b re j ks iąż  
k i ”  g. 19; P IW N IC A  —  N iep o d le g ło ś  
c i 19 —  c z y n n y  od  g . 36—22.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł
P o ło żn ic zy .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  1  —  
g . 19—7 ramo.

A P T E K I

N R  8 —  RooseveJta 58 — te l. 353-33; 
N R  33 —  p l. G ru n w a ld z k i 42 —
te ł. 345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  
te ł. 82-41.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  10 ( G lin k i) ;  n r  12 
(P o d ju c h y ).

P R O G R A M  P O L S K I

16.15 „ H a lo  —  tu  Saceec in”  p ro ­
g ra m  p ró b n y , 37 W iad o m o śc i d z ie n ­
n ik a  T V ,  17.95 „C o  w a r to  zo b a­
czyć?”  — z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  d la  
n a jm ło d s zy c h  w id z ó w , 17.15 F ilm  
d ła  d z ie c i, 17.30 „R o zm o w a  n a m i­
g i” , 18 „W s zy s tk o  o  lo d ó w c e ” , 18.30 
„ J a k  s ię  u c zy ć ” , 19 „U śm iec h  na 
pięcłołanad” , 19.15 „ H is to r ia  n a k o ­
p e rc ie ” , 39.3« „ G a w ę d y  w ilk ó w  m o r  
sk ic h ” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 D z ie n n ik  T V , » .3 0  P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y  z B e r l in a  „ A m ig a  C o ck­
t a i l” , 22 P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 
22.10 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  
22.20 „ W ie c z o rn y  re la k s ” , P ro g ra m  
n a ju t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 F i lm  „P a n n a  de S c u d e ry ” ,
16.15 P ro g ra m  s z k o ln y , 17 W id o w i­
s k o  d la  deńeci od la t  5 „W eso łe  
h is to r ie ” , 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
18.15 U n iw e rs y te t  T V ,  18.40 T y s ią c  
w ia d o m o śc i T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y , 19.25 P ro g n o za  pogody, 
k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 2« im  
p re z a  ro z ry w k o w a , 22 K r a n ik a ,  22.30 
F i lm  w ę g ie rs k i.

Ś R O D A

9.15 U n iw e rs y te t  T V ,  9.50 G im n a s ­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od la t  9, 11 „P ro fe s o ro ­
w ie  o d p o w ia d a ją  n a p y ta n ia ” , 12.30 
„ M u z y k a  c h ó ra ln a ” , 13 A u d y c ja  
d la  w si, 14 M e c z  p iłk i  n o ż n e j, 15.45 
„ F ilm o w a n e  na p ię c iu  k o n ty n e n ­
ta c h ” , 16.05 W eso łe  ro zm a ito ś c i, 16.30 
„ M u z y k a  n aszych  czasów ” , 17.15 
W iad o m o śc i, 17.20 F ilm  ju g . „ L u ­
d z ie ” , 38.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 S p o tka n ae  w  B e r l in ie , 
39.40 P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a ,  
20 „ A f r y k a  deriś” , 20.30 Szftuka „ L a ­
to  w  H e id k a u ” , 22.05 K ro n ik a , 22.15 
„R e q u ie m  d ła  500 000” .

— S ta ro m ły ń s k a  27 —  rze źb a  po ­
m o rs k a , re ne sansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec ińskich  g . 13—19; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
sk ie , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
p rz y ro d a , z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g. 13—19.

Z A M E K  —  „ P o ls k a  L u d o w a  w  fo ­
to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j”  g. 10— 18.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.45 „ W  ry tm ie  ta ń c a  i  p iosen­
k i ’ , 14.15 K o n c e r t  so lis tó w , 14.45
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 „ C z y ta m y  
R u c h  M u z y c z n y ” , 15.30 „C h ło p ie c  z 
ły ż w a m i” , 16.05 M edodie ś w ia ta ,
16.30 F e lie to n  m u z y c z n y , 16.40 „ S tu ­
d io  Nocrd” , 17 M u z y k a  tan e c zn a ,
17.30 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 17.50 „ W to re k , go d z in a  17.50” , 
18 K o n c e r t  życ zeń , 18.30 R e p o rta ż  
d y s k u s y jn y , 38.50 U n iw e rs y te t  ra ­
d io w y , 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
19.30 K a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y , 20 
„ W ie d z ą  sąsiedza, ja k  k to  s ied z i” , 
21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta . 21.27 K r o n i­
k a  sp o rto w a , 22.10 S p ra w o zd a n ie  
d ź w ię k o w e  z o b ra d  S e jm u , 22.40 
„ S y lw e tk i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h ” , 
23.40 M e lo d ie  ro z ry w k o w e .

cze, 2 h a  z ie m i w  p o - S Y P IA L N IĘ  k o m p le tn ą

i  in n e  m e b le  s p rze d am , 
B o g u m iły  10 m  5.

10258- G
T E L E W IZ O R  „ T e m p  7”  
n o w y  z p o w odu  w y ja z ­
du sp rze d a m , G e tta  
W a rs za w s k ie g o  22 m  17.

10259-  G
F U T R O  k a ra k u ło w e ,  
c za rn e , s tan  b a rd zo  dob  
r y  s p rz e d a m , w ia d o ­
m ość: t e l .  360-63.

10360-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  ( ła z ie n k a , c.o.), 
3 1 /2 -p o k o jo w e  w  Szcze  
cin>ie z a m ie n ię  n a  po­
d o b ne  w  K o s za lin ie . 

O f e r ty :  te l. 428-96.
10263-G

M IE S Z K A N IE  fcrzypoko  
jo w e , w y g o d y , ogród, 
g a ra ż , k w a te ru n k o w e  
p rz y  t ra m w a ju  za m ie ­
n ię  n a  d a m e k  je d n o ro ­
d z in n y  p rze zn a c zo n y  do  
sp rze d aży . W a ru n k i do  
o m ó w ie n ia . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n a  n r  873.

10262-G
P R Z Y J M Ę  n a m ie s zk a ­

n ie  trz e c h  p a n ó w  lu b  
p a n ie , U n i i  L u b e ls k ie j 
18. 10263-G
P O S Z U K U J Ę  n ie u m  eb- 
lo w a n e g o  p o k o ju , d z ie l 
n ic a  o b o ję tn a . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l. H o l  
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
874. 10264-G

D W A  d u ż e  o d d z ie ln e , 
f ro n to w e  p o k o je  (p ię tro  
i  p a r te r ) ,  w  śród m ieś c iu  
z u ży w a ln o ś c ią  w y g ó d , 
z a m ie n ię  n a  sa m o d zie l­
n e 2-p o k o jo w e  m ie s zk a ­
n ie  z w y g o d a m i, te l.  
388-07, godz. 16—21.

10265- G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
i  uczą ca  s:ę  p o s zu k u je  
p o k o ju  u m e b low an e go . 
T e l. 473-94, godz. 8—15.

10266- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dziec  
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . W  : ad o 
m ość: S zc zec in , W o js k a  
P o ls k ie g o  22 m  4.

10247-G
P A N IE N K A  D o szu ku je  
p o k o ju : te l. 726-17.

10288-G
Z A M IE N IĘ  gospodar­
stw o  5 h a  z  za b u d o w a ­
n ia m i, m o ż liw o ść  h o ­

d o w li w  S te p n ic y , n a  
m ie s zk a n ie  w  S zczec i­
n ie . W iad o m o ść : te l. 
439-94. 10269-G
P R Z Y J M Ę  d w óch  p a ­
n ó w  n a  p o k ó j. S zcze­
cin , Je dnośc i N a ro d o ­
w e j 40 m  3. 10270-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , te l. 
398-93. 10271-G

R Y S Z A R D  B A N A S IA K  
z g u b ił le g . szk o ln ą  T ec h  
ndkum  Ł ąc znośc i.

10272-G
Z G IN Ą Ł  p ies szk o c k i 
o w c z a re k , „G oJ lie” , od 
p ro w a d z ić  za w y n a g ro ­
d z e n ie m , u l .  D ługosza  
4 m  7. 10273-G
J A N IN IE  B E R N A S Z K IE  
W IC Z  s k ra d z io n o  leg. 
Z w ią z k u  zaw o d o w e g o .

10274- G
M A R IA N N A  P O L O K
z g u b iła  le g ity m a c ję .

10275- G
A G N IE S Z C E  M A Ń K A
s k ra d z io n o  d ow ód  oso­
b is ty , le g . i  k a r t ę  t ra m  
wag o w ą . 10276-G

Pion dyskusji

przedzjazdowych

Lepsze
wykorzystanie

stacji bunkrowych
W  Z A K Ł A D A C H  pracy  i  

przedsiębiorstwach naszego m ia  
sta w draża snę w  życie w niosk i 
i postulaty w ysunięte w  trakc ie  
dyskusji przed I V  Z jazd em  
P ZP R . T a k  na p rzyk ład  w, 
szczecińskiej C P N  obliczono, 
że doprow adzenie rurociągu pa  
rowego z E le k tro w n i Szczecin 
do  baz m orskich n r  1 i  n r  2 
przy ul. G órnośląskiej —  c© po  
stu Iow  ano w e wnioskach —  p o  
zwoi i na z likw idow an ie  ko tłow  
ni i zaoszczędzenie rocznie 600 
ton w ęgla, 100 ton koksu i  230 
tys. zł z funduszu płac. Realiza  
cję w niosku rozpoczęto; z  tym , 
że do końca 1964 r. rurociąg zo 
stanie doprowadzony do bazy  
n r 2, a do końca 1965 r. —  do 
bazy n r 1.

D o  w ła d z  c e n tra ln y c h  C P N  p rz e ­
stano  szereg  w n io s k ó w . P o s tu lu ­
ją  one — ce le m  lepszego  za o p a trze ­
n ia  o d b io rcó w  d e ta lic z n y c h  w  p ro ­
d u k ty  nafto -w e — zw ię k s ze n ie  
w s k a ź n ik a  zm iatnow ości n a  s ta c ja ch  
b e n zy n o w y c h . P ro p o n u je  się u ru ­
ch o m ie n ie  5 s ta c ji c z y n n y c h  c a łą  
dobę i  5 s ta c ji c z y n n y c h  n a d w ie  
z m ia n y . D a  to  w  e fe k c ie  30 no ­
w y c h  m ie js c  p ra c y  b e z  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h , a  rów n o cze śn ie  
u s p ra w n i obsługę o d b io rcó w . W n ie ś  
k i sk ie ro w a n e  do  W a rs z a w y  po ­
s tu lu ją  ta k ż e  u tw o rz e n ie  trze c h  
z m ia n  w  bazach  m o rs k ic h , co po­
z w o li na le p sze  zasp o k  o je n ie  p o ­
trze b  f lo ty . (w it )

ledstps zdaniem
D Z IŚ ,  17 b m . o godz. 17.30 W  

S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  49 w  
Ż y d o w c a c h  o d b ęd z ie  się ze b ra n ie  
K o m ite tu  E lo k o w e g o  N r  26, A D M  
—7.

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  S za ra d z is tó w  
za w ia d a m ia  sw oich  s y m p a ty k ó w ,  
że p o n ie d z ia łk o w e  sp o tka n ia  w  Z a m  
k u  zo sta ły  tym c zas o w o  p rze ło żo n e  
n a śro d y , godz. 18; m iło ś n ic y  ro z ­
r y w e k  u m y s ło w y c h  k o n ty n u u ją  I Y  
„ T u r n ie j  sza ra do w y” .

D Z IŚ ,  w e  w to re k  o godz. 18 w< 
K lu b ie  P ra c . N a u k i PoŁskSe T o w a ­
rz y s tw o  E k o n o m ic zn e  o rg a n iz u je  
z e b ra n ie  d y s k u s y jn e  n a  te m a ty  
zw ią za n e  z U c h w a łą  R a d y  M in i­
s tró w  w  s p ra w ie  służb  ek o n o m ic z ­
n y c h ; d ys k u s ję  p o p rze d z i o d c zy t  
m g r Z y g m u n ta  Z iin  ińsku ego p t .  
„ W p ły w  p ra w id ło w e j o rg a n iz a c ji  
służb  ek o n o m ic zn y c h  n a  postęp  
e k o n o m ic zn y ” .

Kronika
wypadków

N A  U L . W A R C IS Ł A W A , trak to -J
rzy s ta  —  B o g us ła w  S\ p ro w a d z ą c  
c ią g n ik  m - k i  „ Z e to r ” , w p a d ł pod  
w .a d u k te m  l  o le jo w y m  n a s to ją ce  
ś ro d k ie m  je z d n i p rzęs ło  w ia d u k tu  
ro z b ija ją c  c ią g n ik  (s tra ty  s ię g a ją  
k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  z ł) . Sam  k ie  
ro w e a  d o zn a ł z ła m a n ia  pod­
s ta w y  cza szk i i  w  s ta n ie  b a r ­
dzo  c ię ż k im  p rz e w ie z io n y  zosta ł do 
s zp ita la  n a  P o m o rza n a c h .

P IJ A N Y  p rzec h o d z ień  — H e n ry k  
G . w p a d ł w c z o ra j na u l. B o i. K rz y  
\  o u sie go  po d  n a d je ż i i * i ( e ą  S y ­
re n k ę ” . w  k o n s e k w e n c ji H e n ry k  

ze z ła m a n ą  n ogą p o w ę d ro w a ł  
do  szp ita la .

M IE S Z K A N IE C  P o d ju c h  —  J a n  
C h. w  p rz y s tę p ie  p ija c k ie g o  sza łu  
z d e m o lo w a ł m ie s z k a n ie  i  p o w y b i ja ł  

•s zystk ie  s zy b y . A w a n tu rn ik a , po  
o p a trz e n iu  ra n  p rze z  p o g oto w ie , 
p rz e w ie z io n o  n a o b s e rw a c ję  do  szpi 
ta la  p s y c h ia try c zn e g o .

I  Z N O W U  z a tru c ie  g rz y b a m i. D d  
izp iła la  p rz y  v ł .  A rk o ń s k ie j p rz y ­
w ieziono K r>  s ły n ą  M . za m . p r rv  

u l. B a rb a ry , k tó ra  po  sp o ży c iu  so­
lo n y c h , s u ro w y c h  ą js zó w e k  p o w a ż ­
n ie  z a c h o ro w a ła . J e j s ta n  je s t  tiośó

W Y K O L E J O N Y  w a g on  za b lo k o w a ł
to ry  na s k rz y ż o w a n iu  A l.  W o js k a  
P o ls k ieg o  i u l. J a g ie llo ń s k ie j. P rz e r  
w a  w  ru c h u  t r w a ła  15 m in u t .

N A D  S Z C Z E C IN E M  1 w o je w ó d z ­
tw e m  p rze s z ła  u b . n o c y  p o tę żn a  
w ic h u ra . S iła  w ia t r u  d o c h o d z iła  do  
20 m /s e k . — (9 st. B e a u fo r ta ) . N a  
szczęście, po za  k i lk o m a  p o z ry w a ­
n y m i n a p o w ie trz n y m i p rz e w o d a m i 
e le k try c z n y m i n a te re n ie  w o je w ó d a  
tw a , w ię k s zy c h  szk ó d  n ie  za n o to ­
w a n o .

(ap)

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  rp o rp rw y  42 7-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz, 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u r - ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u ch ” . M o żn 3  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ” w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 43/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ,  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d ro ższa  —  p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-38, ko n to  P K O  N r  i-s-100024. Szczec. Z a k ł.  G ra f .  P - l
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N a  z d ję c iu r  p ra c o w n ic y  M P R B —1 
<|nrzy tra n s p o rc ie  b e le k  s tro p o w y ch .

F o t. S te fa n  C IE Ś L A K

Społeczny czyn 
koinunalsiych

I
 S W E G O  czasu in form o­

w aliśm y o podjęciu przez 
kom unalnych Szczecina 
cennej in ic ja ty w y  adapta­
c ji na przedszkole budyn­
ku  przy zbiegu A l. A rm ii 
Czerw onej i ul. Felczaka. 

J A K  JE S T  re a lizo w an e  to  -o  
•bow iązanie? O dw ied za m y budo 
,wę. M im o  godz in  p o p o łu d n io ­
w y c h  i z im na  —  ru c h  na b u ­
d o w ie  je s t d uży . W p ra w d z ie  po 
z b y t św ie żych  i  czys tych  ubra  
n ia c h  o ch ron nych  poznać m o ż­
na, że p ra c u ją  tu  n ie z b y t „ t y ­
p o w i b u d o w la ń c y ” , a le p raca  
id z ie  raźn ie . W łaśn ie  p rz y je c h a ł 
sam ochód M P O  za ład o w a ny 
c ię ż k im i b e lk a m i s tro p o w y m i. 
.Od .razu fo rm u je  się g ru p a  do 
ro z ła d u n k u , ' in n i znów  dono ­
szą m a te r ia ły ,  ła d u ją  na  dźw ig  
p u s ta k i, ,  d la  każdego je s t za­
jęcie.

P rze d s zk o le  b u d u je  się społeczn ie, 
a w ię c  n ie  m a  tu  „ e ta to w e j”  obsa 
d y  ro b o tn ik ó w . P ra c u ją  wszyscy  
—  a d m in is tra c ja , te c h n ic y  i  in ż y ­
n ie ro w ie , ro b o tn ic y . K o szto rys o w a  
w a rto ś ć  b u d o w y  o kre ś lan a  je s t  na  
1.« m in  z ł .  P a ń s tw o  d a je  700 tys . 
z ł  — n a  m a te r ia ły . R oboc iznę za -  
ip e w n ią  k o m u n a ln i z M P R B — 1 i  3, 
M P P P , M P O  ( tra n s p o rt)  i  Z a rz ą d ' 
Z ie le n i.

I) O b e cn y  e ta p  b u d o w y  p ro w a d z i 
¡M P R B — 1. D ziś  p ra c u ją  m . in . —  
jin ż . W . T o m a s ze w s k i, w . Ja ch n o , 
JM. C z a p lic k i, m g r  in ż . O . P ra ła t .

—  W  ja k im  sta n ie  są p ra c ę  bu­
d o w la n e?
i D o b ie g a ją  ko ń c a  ro b o ty  b u d o w la ­
n e . D o ko ń c a  ro k u  b u d y n e k  będzie  
z a k o ń c z o n y  w  sta n ie  s u ro w y m . Po 
k r y t y  zo s tan ie  dach i w y k o n a n a  sto 
l la rk a , b y  m o żn a  b y ło  k o n ty n u o w a ć  
p ra c e  w y k o ń c ze n io w e  podczas z i­
m y .  M P R B  —  2 w y b u d o w a ło  ju ż  
in o w ą k o t ło w n ię  c e n tra ln e g o  ogrze­
w a n ia .  T e rm in  zak o ń c ze n ia  h u d o-  
W y  i p rz e k a z a n ia  p rzed s zko la  do 
'u ż y tk u  — 1 m a ja  1955 —  p o w in ie n  
zo stać d o trz y m a n y . (kg )

j P R Z Y  b u d ow ie  „p rze d s zk o la  k o ­
m u n a ln y c h "  p ra c u ja  w szyscy: ro ­
b o tn ic y , a d m in is tra c ja ,, personel in ­

ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y .

KONKURS
na handfowe 

centrum Szczecina
J A K  nas p o in fo rm o w a n o  w  „M ir. 

fc lo p ro je k c ie " , część baw. osied la  
, . G ” , kan ikre-tn ie to r en z a m k n ię ty  
u lic a m i R o o sey e lta , M a lc zew sk ieg o . 
C y s te rs k ą  i R a d o m ira  w y łą c zo n y  
zo s ta ł z  p ro je k to w a n ia  „ u rzę d o w e ­
g o ”  i  p rze zn a c zo n y  do  ro z w ią z a ­
n ia  pod w zg lę d em  u rb a n is ty c zn y m  
1 a r c h ite k to n ic z n y m  w  d ro d ze  kon  
k u rs u .

W e d łu g  za ło żeń  w s tę p n y c h  m a to  
jfoyć h a n d lo w a  część m ia s ta , u z u p e ł­
n io n a  w y s o k im  b u d o w n ic tw e m  m ie  
S zk a n ió w y m . S to w a rzy s ze n ie  In ż y ­
n ie r ó w  A rc h ite k tó w  P o ls k ic h  ogłosi 
Ikonlkurs n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
s ty c zn iu  1856 r .  S p o d z ie w a n y  jest 
u d z ia ł lic z n y c h  zespo łów  p ro je k to ­
w y c h  ze S zc zec in a, W a rs z a w y , K r a  

/k d w a  i  G dańska., (w it )

CZEKAM?.
D O T Y C H C Z A S O W E  d ośw iadczen ia  w y n ik a ją c e  z w ie lo ­

le tn ie j dz ia ła ln o śc i Ż e g lu g i na O drze  za de cydo w a ły  o p rze ­
p ro w a d ze n iu  zm ian  o rg a n iz a c y jn y c h  w  ty m  p rz e d s ię b io r­
s tw ie , zm ie rza ją cych  do w iększego  u sam od z ie ln ien ia  po­
szczególnych o ddz ia łów . Już obecnie  t rw a ją  p ra ce  p rz y ­
g o to w u jące  o d d z ia ły  do p rze ję c ia  n o w y c h  . o b o w ią zkó w  
z d n ie m  1 s tyczn ia  1965 r. W  ty m  czasie pow staną  t rz y  
sam odzie lne  p la c ó w k i Ż e g lu g i na  O drze  —  w  Szczecinie, 
W ro c ła w iu  i  G liw ic a c h . J a k ie  k o rz y ś c i dadzą tego rodza­
ju  posunięc ia  o rg an iza cy jne ?

Jest rze czą szczególn ie n ie po k o ­
ją c ą , iż  obecn ie  n ik t  p ra k ty c z n i*  
n ie  o d p o w ia d a  za  p rz e trz y m y w a n ia  
b a re k  w p o rc ie . W y d a je  s ię  w ię c . 
t e  do c h w ili  ro zw ią zan i-* zasad n ic za  
go p ro b le m u  — u s p ra w n ie n ia  ohsfu, 
gi ta b o ru  ś ród lądow ego  p rzez p o rt.; 
co z w ią z a n e  je s t  z kon ie czn o ś c ią  
p o c zy n ie n ia  o d p ow ied n ic h  k r o k ó w ,  
zarów n o  n a tu ry  In w e s ty c y jn e j, j a k  
i , o rg a n iz a c y jn e j —  n ie w ie le . po­
m ogą w e w n ę trz n e  u sp ra w n ie n ia  W 
Ż eg lu d ze  n a O d rze . (waj)

Z W IĘ K S Z Y  s ię  przede w szys t zw ię kszyć  jego  w y k o rz y s ta n ie , 
k im  osob is te  za in te re sow an ie  B a rk i,  k tó ry c h  w iększość z n a j-  
-p ra c o w n ik ó w  odd z ia łó w  e fe k ta  d o w a la  się do tą d  w  g e s tii d y ­
m i ic łv  p ra cy , gdyż będą o n i re k c j i  w ro c ła w s k ie j,  zostaną 

-o d p o w ie d z ia ln i bezpośrednio  za b o w ie m  prze rzucone  do dw óch  
w y n ik i eksp lo a ta cy jn e . O dd z ia - n a jw a ż n ie js z y c h  purtfktów  o d - 
ły  p rz e jd ą  na p e łn y  w e w n ę trz -  rz a ń s k ie j a r te r i i  — G liw ic  i 
n y  ro z ra chu n ek , będą pos ia - Szczecina, co w zm ocn i tab o r
dać w ła s n y  p la n  i  zw iązane 
n im  bodźce ekonom iczne. Reor

ty c h  o dd z ia łó w . W e W ro c ła w iu  
pozostan ie  je d y n ie  n ie w ie lk a

g an iza c ja  pozw o li ró w n ie ż  le -  część ta b o ru  p rze ds ię b io rs tw a , 
p ie j d ysponow ać ta b o re m  i

S Z C Z E C IN
na Dzień Nauczyciela

J A K  co ro k u  21 bm . p rz y -  żą t P o m o rsk ich  rozpoczn ie  się 
pada, o bchodzony u ro czyśc ie  akad em ia , o rgan izow ana  przez 
w  c a ły m  k ra ju ,  M ię d zyn a ro d o  W o je w ó d z k i i  M ie js k i Społecz 
w y  D z ień  N auczyc ie la . W  Szcze n y  K o m ite t  O bchodu M ię d z y - 
c in ie  u ro czys to śc i o g ó ln o m ie j-  narodow ego  D n ia  N auczyc ie la , 
sk ie  i  w o je w ó d z k ie  odbędą się W  czasie te j u ro czys te j im p re -  
w  c z w a rte k  19.X I.  W  ty m  d n iu  zy  zostaną w ręczone n ag ro dy  
o g od z in ie  17.00 w  Z a m k u  K s ią  pedagogiczne tego rocznym  la u
______ :_____ _____________________ re a to m  Szczecina. Po a kad em ii,

o godz. 19.00 w  S a li S zw e dzk ie j 
Z a m k u  odbędzie się spo tkan ie  
k ie ro w n ic tw a  K W  i  K M  PZPR 
oraz  p re z y d ió w  W R N  i  M R N  
z p rz o d u ją c y m i w yc h o w a w c a ­
m i.

Sejmik
spółdzielców
J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y  w czo ­

ra j,  w  S zc zec in ie  o d b y w a ł się V i 
Z ja z d  D e le g a tó w  W o je w ó d zk ie g o  
Z w ią z ik u  S p ó łd z ie ln i P ra c y  w o j. 
szczec ińskiego . N a d  s p ra w o zd a n ia ­
m i za rzą d u  i  ra d y  z w ią z k u  toczy ła  
się  k i lk u g o d z in n a  d y s k u s ja . P o ru ­
szono w ie le  p ro b le m ó w , b. is to t­
n yc h  d la  dalszego  ro z w o ju  spół- 
d-zieLni. D o  n a jc ie k a w s z y c h  zagad  
n ie ń  n a le ż y  z a lic z y ć : p ro b le m  k o ­
o p e ra c ji i  w s p ó łp ra c y  z  p rze m y s łe m  
m o rs k im , z a g a d n ie n ia  ek s p o rtu , 
w d ra ż a n ie  postępu  tec hn iczn eg o  do  
s p ó łd z ie ln i ś w iad c ząc yc h  usług i 
o ra z  z w ią z a n e  z ty m  s p ra w y  za ­
o p a trz e n ia  w  s u ro w c e  i  części z a ­
m ie n n e . W a r to  zazn a czy ć , że  dysdcu 
ta iic i n ie  t y lk o  p o d e jm o w a li i  om a  
w ia l i  te  w a ż k ie  te m a ty , a le  w y s u ­
w a l i  w ie le  b a rd zo  c e n n y c łi w n io s ­
k ó w  i  p ro p o z y c ji. D o  ta k ic h  z a l i­
c z y lib y ś m y  n p . p ro je k t  zap o b ie g a­
ją c y  n ie p o k o ją c e m u  z ja w is k u  tnie- 
zagospod a ro w y  warnia m a szy n  p rzez  
poszczególne s p ó łd z ie ln ie , zo rg a n i­
zo w a n ia  w  k r a ju  k i lk u  s p ó łd z ie l­
n i w y s p e c ja lizo w a n y c h  w  re m o n ­
tach  o b ra b ia re k , u ru c h o m ie n ia  w  
S zc zec in ie  p la c ó w k i C H Z  „C o o pe -  
x im ” o ra z  zo rg a n izo w a n ie  tan ic h  
k u rs ó w  zaw o d o w y c h  d la  k o b ie t  po ­
s zu k u ją c y c h  p ra c y .

O b ra d y  zak o ń czo n o  w  późnych  
god zin ac h  w ie c z o rn y c h . (aż.

Z  o b c h o d a m i M ię d z y n a r o d o w i^  
D n ia  N a u c zy c ie la  p o w ią z a ło  : 
u roczystośc i X -Ie o ia  S tu d iu m  N a ­
u c zy c ie ls k ie  im . K . I .  G a łc z y ń s k ie ­
go. 20 b m . w  godzinach p rzed p o ­
łu d n io w y c h  odbędą się  ró w n ie 2  w  
Żarn iku  o f ic ja ln e  o b ch o d y  X - le o ia  
S N  n r  1, a w  godzinach po p o łu d ­
n io w y c h  w  s iedzib ie  S tu d iu m  p rz y  
u l. T a rc zy ń s k ie g o  z o rg a n izo w a n a  zo  
sta n ie  U ro c zy s ta  Sesja R a d y  S tu ­
d iu m  i  n as tą p i odsłon ięcie w  g m a ­
chu u c z e ln i ta b lic y  p a m ią tk o w e j  
z p ła s k o rze źb ą  G a łczy ń sk ie go .

P odobn ie  podniosłe  u roczys­
tośc i odbędą się w  sobotę 
21.X I.  w  sa li Dom u K o le ja rz a . 
T a m  z o k a z ji D n ia  N auczyc ie ­
la  zostan ie  w ręczony  sz tan d ar 
T e c h n ik u m  K o le jo w e m u . W  so 
bo tę  w  godzinach w ie czo rn ych  
p rz e w id u je  się w  szko łach  szcze 
c iń s k ic h  spo tkan ie  k o m ite tó w  
ro d z ic ie ls k ic h  z nauczyc ie lam i,

W  p on ie dz ia łe k  23. bm . u ro ­
czystości zw iązane  z M iędzyna  
ro d o w y m  D n ie m  N a uczyc ie la  
odbędą s ię  w  szczecińskim  Pa­
ła c u  M łodz ieży . (ka rp )

P oc iąg n ięc ia  te  s p o w o d u ją  ta k  
że zm n ie jszen ie  lic z b y  e ta tó w  
a d m in is tra c y jn y c h  w  d y re k c ji ' 
w ro c ła w s k ie j o  po łow ę, n a to ­
m ia s t z a tru d n ie n ie  w  oddzia le  
szczecińsk im  w zrośn ie  o  100 
proc.

W S Z Y S T K IE  te  u s p ra w n ie n ia  z m le  
rz a ją  w  zasad z ie  do je d n e g o  ce ­
lu  —  p o p ra w y  w y n ik ó w  ek sp loa ta ­
c y jn y c h  Ż e g lu g i n a  O d rze , k tó ra  
od d w ó ch  la t  n ie  w y k o n u je  w  peł­
n i sw ych  p la n o w y c h  z a d a ń . T rze b a )  
je d n a k  p o w ie d z ieć , iż  są to  je d y - i  
n ie  w e w n ę trz n e  p o c ią g n ięc ia  p rze d -, 
s ię b io rs tw a , n ie  l ik w id u ją c e  t ru d - '  
ności o b ie k ty w n y c h , k tó ry c h  je s t  
w żeg lud ze  ś ró d lą d o w e j w ie le . P rze  
d e  w s zy s tk im  c h o d z i tu  o p o p raw ę  
obsług i b a re k  p rzez  p o r t  szczeciń­
s k i. M im o  z n a c zn e j ro zb u d o w y  flo ­
ty  o d rz a ń s k ie j, p o rt  nasz n ie  z o ­
s ta ł d o sta tec zn ie  p rz y g o to w a n y  do, 
tego  ro d z a ju  p rz e ła d u n k ó w . N a j­
p rostszy p rz y k ła d  —  śre d n i po stó j 
b a rk i w y n o s i o ko ło  2,5 d n ia . Ż e g lu ­
ga na O d rze , z n a ją c  tru d no ś c i p or­
tu  w  te j  d z ie d z in ie , p la n o w a ła  spec 
ja ln ie  d la  p o rtu  szczecińskiego: 
z w ię k s zo n y  czas p o s to ju : 5—S d n i.  
N ie s te ty , i  te  te r m in y  n ie  b y ły  
d o trz y m y w a n e , w  w y n ik u  czego a r  
m a t o r  ś ró d lą d o w y  n a d a l ponosi 
s tra ty .

W C Ż O R A J  p rze w o d n ic zą c y . 
P.rez. W R N  M A R IA N  ł .E M P IC  j 
K I  s p o tk a ł się z tw ó rc a m i Cii** 
m u  „R a c h u n e k  s u m ie n ia ” .

♦  W C Z O R A J  o d b y ło  Się pO<*,
s ied ze n ie  K o m is ji O ś w ia ty ; 
I*  W R N , n a k tó ry m  o m a w ia n e j 
b y ły  s p ra w y  z.w iązane z o św ia i 
tą  d la  do ro sły ch . D /nś nato ­
m ia s t w  godzinach  p rzed p o ­
łu d n io w y c h  rozpoczę ło  się  po­
s ied ze n ie  P re z y d iu m  W R N , k tó  
rego  te m a te m  jest. a k tu a ln a  
s y tu a c ja  s zk o ln ic tw a  zaw o do ­
w e g o  w  n as zym  w o je w o d a-, 
tw ie . -

S E S J A  D R N  P O G O D N O

♦  D Z IŚ  o  godz. 12 w  s a lt  
posiedzeń p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza 59 ro zpoczę ła  się k o le jn a  
sesja  D R N  Pogodno . G łó w n y m  
te m a te m  o b rad  ra d n y c h  je s t  
z a tw ie rd z e n ie  b u d żetu  i  p la ­
n u  gospodarczego o raz  p rzy ­
ję c ie !  p la n u  p ra c y  R a d y  n&i 
ro k  1965.

W

♦  P R Z Y J A Z D  d o  S zczeci­
n a  zap  o w i o d z ia ł p o p u la rn y  *  
w a rs za w s k ic h  „P o d w ie c z o rk ó w  
p r z y  m ik ro fo n ie ”  so łtys  K ie r -  
d z io łe k , c z y li J e rz y  O F iE R -  
S K I.  19 b m . w yistąp i on d w u ­
k r o tn ie  o  godz. 18.15 i  21.15 
w  K a w ia rn i Z B M  z p ro g ra - ,  
m c m  p t. „C le  c h o ro b a ” .

♦  W  H O T E L U  „ O rb fc -C o ii-  
[ t ln e n ta l”  -za trzym ała  się p rzy ­
b y ła  zie S z w e c ji g ru p k a  tu ry s  

1 tó w  o ra z  p o p u la rn a  śp iew acz­
k a  o p e re tk o w a  B E A T A  A R -  
T E M S K A . i

Wszyscy
dobrej

ludzie
woli

W  N IE D Z IE L Ę  p is a liś m y  o zm a g a ją cym  się zc ś m ie r­
c ią  cz ło w ie k u , d la  u ra to w a n ia  k tó re g o  życ ia  n iezbędne 
b y ło  le k a rs tw o  pod nazw ą „A lb u m in a  lu d z k a ” . C h o ry  
ju ż  je  o trz y m a ł. Dz iś  p ra g n ie m y  ty lk o  z re la c jo no w a ć p rze  
b ieg w a lk i,  k tó rą  o życ ie  ch o reg o  p o d ją ł sze ro k i k rą g  n ie  
znanych  m u  lu d z i.

N a  s a li obrad

N a c z e ln ik a  W y d z . B H P  S zc zec iń - G olus s k o n ta k to w a ł się te le fo n ie »*! 
sk iego  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  n ie  z D e p a rta m e n te m  B u d o w n ic tw a )  
—  M . G O L U S A  z a w ia d o m io n o  w  P rze m y s ło w e g o  i S p e c ja ln e go  w | 
ub. p ią te k , że p rz e b y w a ją c e m u  w  M in is te rs tw ie  B u d o w n ic tw a . D z ię k tj 
K lin ic e  C h iru rg ic z n e j n a  P o m o rz a - n a ty c h m ia s to w y m  s ta ra n io m  st. in - l  
n ach  c ię żk o  ch o re m u  p ra c o w n ik o - s p e k to ra  B H P  —  Z Y G M U N T  A  P IO T r  
w i S P B M  n r  2 n ie zbę d n e  je s t d o - R O W S K IE G O  z  tego  D e p a rta m e n tu )  
sta rcze n ie  le k u  —  „ A lb u m in a  o ra z  p o m o cy p a n i R e !fiń sk ie j i p a - ' 
lu d z k a ” . P o n ie w a ż  w  S zc zec in ie  n i E iz e ie  z D e p a r ta m e n tu  F a rm a -)  
n ie  m o żn a  go b y ło  o trz y m a ć , M .  cj i  M in . Z d ro w ia , ju ż  w  sobotę o: 

godz. 1.12 le k  b y ł w  S zc zee to łe;1 
P rz y w ió z ł go k ie ro w n ik  pociągu — 
o d e b ra ł d y r  S P B M  2 — H E N R Y K  
K R Ó I.A -K . N ie s te ty  o ka za ło  się, ż» i 
dostarczono „ A lb u m in ę  lu d z k ą ”  5 - ‘ 
p ro c e n to w ą , p o trze b n a  zaś b y ła  20 
p ro c e n to w a . S zc zec iń sk ie  Z jedm o-. 
ozen ie  B u d o w n ic tw a , D e p a rta m e « *!  
B u d o w n ic tw a  i  D e p a rta n ie  ot:
F a rm a c ji  w  W a rs za w ie  ro«-j 
p o c zy n a ją  n o w e  s ta ra n ia . Dzięki 
k i n im  ju ż  w  sobotę o  gotŁLj 
22.58 d y r  H . K ró la k  w ra z  z M . ( ¡o - ,  
luseni o d e b ra li le k  n a  d w o rc u  W  
S zc zec in ie  i d o s ta rc zy li do  K lin M  
k i .  W  d y s p o zy c ji M in is te rs tw a  Z d ra j 
w ia  z n a la z ła  sfę ta k ż e  d ru g a  p arJ  
t ia  tego  le k u , le tó rą  d z ię k i p »« H  
szcchnym  s ta ra h io m  p rz y w ió z ł ą  
P ra g i p ra c o w n ik  A m b as ad y  C SR S  
w  W a rs za w ie , p. H A K L .

T A K  w ię c  z ro b ion o  wszysfrn 
ko , a by  n ieznanem u cz ło w ie k a  
w i u ra to w a ć  życie . S ta ło  się tó’ 
d z ię k i k rę g o w i lu d z i d ob re j woi 
l i .  w  k tó ry m  zn a le ź li się o -; 
p rócz w y m ie n io n y c h  ju ż  —  w ie d j 
d y re k to r  D e p a rta m e n tu  Eudowj!

ic tw a  P rzem ysłow ego  i  Soec-« 
ia lre y o  —  K o n s ta n ty  KO C I-«1 
S Z E W S K I i  d y r  Derpartam en-, 
tu  F a rm a c ii w  M in .  Z d ro w ia ł 
p. N O W IC K A ,

(h s )(F o t  —  S t. C IE Ś L A K )


